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FROHT IEDNOSCI NARODU
wytycza kierunki akcji przedwyborczej

Fot. Maks. Myszkowski

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zbliżającymi się wyborami do rad naro­

dowych Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu 
opublikował wytyczne w sprawie zadań komitetów FJN 
w kampanii wyborczej do rad narodowych. Wytyczne 
te określają kierunki przedwyborczej akcji propagan­
dowej.

Ogólnopolski Komitet FJN 
na czoło zadań wysuwa w tej

List N. A. Biiłgsnma 
0.

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi korespondent Agen­

cji Reutera z Waszyngtonu, we 
wtorek wieczorem ambasador 
ZSRR w USA — G. Zarubin o- 
świadczyt przedstawicielom prasy, 
że 10 bm. wręczył zastępcy sekre­
tarza stanu — Murphy‘emu bar­
dzo ważny list od premiera N. A. 
Bułganina do prezydenta D. Ei­
senhowera.

Ambasador G. Zarubin podkre­
ślił m. in., że list porusza zagadnie 
nia, dotyczące Paktu Atlantyckie­
go, kwestii rozbrojenia oraz inne 
sprawy.

Ma III plenum KC ZMS
Dyskusja
nad referatem 
programowym

WARSZAWA (Radio)
10 bm. w arugim dniu obrad 

III plenum Komitetu Central­
nego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, trwała dyskusja 
nad referatem programowym, 
wygłoszonym przez I sekreta­
rza KC — Mariana Renke 
(streszczenie referatu podaje- 
my na str. 2). W obradach 
wziął udział sekretarz KC 
PZPR, członek Biura Politycz 
nego — Jerzy Morawski.

Dyskutanci zaakceptowali w 
swych przemówieniach kierun 
ki działalności ZM-S, nakreślo­
ne w referacie Mariana Renke. 
Omawiając współpracę ZMS 
z partią, podkreślano koniecz­
ność praktycznego, a nie de­
klaratywnego realizowania li­
nii partit Wiele miejsca w dy 
skusji zajął problem charak­
teru ZMS. Przedstawiciele or­
ganizacji katowickiej wystąpili 
z ostrą krytyką awangardo­
wego charakteru związku, opo 
wiadając się za organizacją 
masową, choć nie powszechną.

Liczni mówcy wskazywali 
na pilne zadanie rozszerzenia 
pracy ZMS,. na studentów wyż 
szych uczelni oraz na objęcie 
oddziaływaniem organizacji 
szerszych grup nieletniej mło­
dzieży. Wskazywano też na ce­
lowość posiadania przez ZMS 
własnej bazy dla działalności 
kulturalnej i sportowo-tury­
stycznej. (V)

Bohaterski czyn
milicjanta

ŁÓDŹ (PAP)
Na zamarzniętym stawie 

,-Bugaj“ w Piotrkowie, dzieci 
urządziły sobie ślizgawkę. W 
pewnym momencie cienka 
warstwa lodu załamała się pod 
stopami 10-letniego Mieczysła­
wa Ciesielskiego. Tonącemu 
chłopcu pospieszyła z pomocą 
zrozpaczona matka, ale i ona 
pogrążyła się nagle w topiel: 
Na ratunek pospieszył przejeż­
dżający opodal na rowerze ka­
pral MO — Czesław Michalak. 
W niezmiernie ciężkich warun 
kach> walcząc z krą i dotkli­
wym zimnem, kpr Michalak 
zdołał wvdobyć z wody nie­
szczęśliwą matkę i jej syna. 
Chlooiec niestety już nie żył. 
Czyn bohaterskiego milicjanta 
zasługuje na szczególne uzna­
nie. zważywszy na to. że mógł 
or, sam osierocić troje małych 
dzieci.

dniem przybierają na sile. Do 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu zgła­
szają się już przedstawiciele 
poszczególnych organizacji spo 
łecznych z propozycją umiesz­
czenia na liście kandydatów 
na radnych swoich najlep­
szych przedstawicieli.

We wszystkich gromadach 
naszego województwa powoła­
no już komitety wyborcze FJN. 
W niektórych gromadach po 
woływanie komitetów połączo­
no ze spotkaniami społeczeń­
stwa z radnymi poprzedniej 
kadencji. Uczestnicy spotkań 
stwierdzali, że do nowych rad 
należy wybrać osoby o gospo­
darskim spojrzeniu na sprawy

chwili sprawę powołania na 
okres wyborów gromadzkich 
wyborczych komitetów FJN 
oraz wyborczych grup aktywu 
FJN spośród członków stron­
nictw politycznych oraz bez­
partyjnych działaczy.

Aby zapewnić wybór naj­
lepszych kandydatów, wybor­
cze grupy aktywu powinny 
przeprowadzić szeroką akcję 
wyjaśniającą i propagandową, 
zajmować się rozpowszechnia­
niem literatury dotyczącej rad własnego terenu, wykazujące 
narodowych oraz organizowa- się inicjatywą i wolą wytrwa­
niem spotkań z wyborcami, łej pracy społecznej.
Aktyw ten zostanie przeszko 
lony na specjalnych kursach 
3-dniowych, które w niektó­
rych województwach już się 
rozpoczęły. Będą one obejmo­
wać takie tematy, jak „plan 
i budżet Województwa na 1958 
r. oraz perspektywy rozwoju 
w oparciu o plan gospodarczy 
i plany rad wojewódzkich”, „ra 
dy narodowe, ich rola i zada­
nia, ze szczególnym uwzględ­
nieniem nowych uprawnień”, 
„ordynacja wyborcza” i inne. 
Analogiczne kursy organizo­
wane będą także w powiatach 
i w miastach.

Obecnie opracowywany jest 
cykl broszur na temat działal­
ności rad, możliwości ich roz­
woju, więzi rad ze społeczeń­
stwem itp.

Organizacje społeczne 
zgłaszają

swoich kandydatów
(Inf. wl.)
Przygotowania do wyborów 

do rad narodowych z każdym

W poszczególnych powiatach 
komitety Frontu Jedności Na­
rodu przystąpiły do tworzenia 
dla okręgów wyborczych — 
grup aktywu społecznego.

(mh)

13 skrzypków 
w finale

(Inf. wl.)
W dniu wczorajszym ju­

ry zakwalifikowało do fina 
łów Konkursu im. H. Wie­
niawskiego 13 skrzypków, 
którzy uzyskali najwyższą 
ocenę punktową.

W audycjach III etapu 
Konkursu usłyszymy: RO­
ZĘ FAJN (ZSRR), AYLĘ 
ERDURAN (Turcja),
DAPHNE GODSON (Wiel­
ka Brytania), NELL GOTT*- 
KOVSKY (Fr.), SIDNEY 
HARTHA (USA), DORĘ I- 
VANOWĄ (Bułgaria), STO- 
YANA KALCZEVA (Bułga 
ria), MARKA KOMISSA- 
ROWA (ZSRR), JEAN LE- 
BERA (Francja), A. LEON 
ARA (Hiszpania), WŁADI­
MIRA MALININA (ZSRR), 
ZENONA PŁOSZAJA (Pol 
ska) i JIRI SUMPIKA (Cze 
chosłowacja).

Jak dotychczas, najwyż­
sze uznanie Jury zdobyła 
gra skrzypków radzieckich: 
R. Fajn i M. Komissarowa, 
Amerykanina — S. Hartha, 
Hiszpana — A. Leon Ara 
i Turczynki — A. Erduran.

(m)

III Konkurs im. IŁ Wieniawskiego

Chwała
akompanialorom !

Skład Wojewódzkiej Komisji Wyborcze!

wszystkim wielkiego skoncen­
trowania uwagi, by jak najle­
piej dostosować się do stylu 
gry skrzypka. Przecież nawet 
drobne uchybienie ze strony 

Prof. de Gontaut-Biron gościł pianisty może się niekorzystnie 
w Polsce już przed wojną, da- odbić na grze kandydata, a co 
jąc kilka koncertów i recitali, za tym idzie wpłynąć na ocenę 
Przed dwoma laty był obser­
watorem w Konkursie Chopi­
nowskim. W wywiadzie praso­
wym profesor powiedział m. 
in.:

— Interesują mnie wszystkie 
wybitne konkursy międzyna­
rodowe. Poza tym chcę pod­
trzymać ciągłość kontaktów z 
polskim ruchem muzycznym.
Mój przyjazd jest też wyra­
zem uznania Francji dla wa

(Inf. własna)
)oznań odwiedził prof. deP Gontaut-Biron, przewodni 

czący konkursów im. Margue 
rity Long i Jacąues Thibaut

przez jury Konkursu. Osobiś­
cie ciężar tej odpowiedzialno­
ści odczuwałem akompaniując 
skrzypkowi amerykańskiemu 
S. Harthowi, który jest dosko­
nałym technikiem i ma swoisty 
sposób interpretacji.

Od dziś — III etap, a więc 
największe zainteresowanie się 
publiczności Konkursem.

_________________ — Biletów nie ma — sympa-
szego Konkursu. Przybywam tyczna i znana wszystkim me- 
bowiem tu jako oficjalny lomanom p. Rozmarynowicz 
przedstawiciel swego kraju, re- rozkłada bezradnie ręce. Ci,

Szoferzy 
zdali egzamin
Śmiało można powiedzieć, że 

wtorek — drugi dzień „Tygo­
dnia walkr z wypadkami ulicz 
nymi« zakończył się dla pozna 
niaków pomyślnie. Wczoraj na 
cenzurowanym byli szoferzy. 
Wynik egzaminu? Pozytywny. 
Jeden wypadek, zakończony 
lekkim uszkodzeniem wozu — 
jaki wydarzył się na oblodzo­
nych ulicach Poznania, należy 
uważać za bezsporny sukces 
naszych szoferów, którzy po­
kazali, że nawet w złych wa­
runkach potrafią dobrze jeź­
dzić.

Lotne patrole, złożone z mi­
licjantów Komendy Ruchu, pra 
cowników Prezydium MRN — 
które przemierzyły wczoraj 
miasto, bacznie zwracały uwa­
gę na przestrzeganie przepi­
sów drogowych, kontrolowały 
stan techniczny pojazdów oraz 
trzeźwość kierowców.

Przed wyjazdem na kontrolę 
pierwszy „wypadek". Kolegom 
z Telewizji zepsuł się w ostat­
niej chwili akumulator od ka­
mery filmowej i musielj zre­
zygnować z robienia zdjęć. Na 
szczęście, był to jedyny wypa­
dek, jaki wczoraj oglądałem. 
Wspólnie z sierżantem K. R. 
MO — H. Młynkiem, przepro­
wadziliśmy .wizję lokalną" 
niektórych uBc Poznania. Z 
ciekawością uczestniczyłem w 
przeprowadzanych kontrolach, 
które z reguły kończyły się sa 
kramentalnym: — Dziękuję,
można jechać. Dość długo kart 
ki notesu milicyjnego były czy 
ste. Później jednak kilku szo­
ferów „wskoczyło" do notesu 
sierżanta Młynka oraz zapła­
ciło mandaty.

Po szoferach w następnych 
dniach „Tygodnia walki z wy­
padkami ulicznymi" kolej 
przyjdzie na przechodniów, pa­
sażerów tramwajów, woźniców 
itd. Sądzimy, że zdadza oni 

dobrze egzamin, lak 
(Of.)

(In/, wl.)
Uchwałą Rady Państwa z 

dnia 4 grudnia 1957 r. została 
powołana Wojewódzka Komi­
sja Wyborcza w Poznaniu w 
następującym składzie:

Przewodniczący — Jan Wą- 
sicki, docent UAM, kierownik 
Wszechnicy Robotniczej; za­
stępca przewodniczącego — 
Ignacy Wajnor, nauczyciel, 
sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego ZSCh; sekretarz — Ed­
mund Szymanek, sędzia Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu;

Członkowie: 1. Stanisław
Bicrca — inżynier-rolnik, czło 
nek WK ZSL, 2. Stanisław Fi­
lipiak — inżynier-rolnik w 
Wojewódzkim Zarządzie Kó­
łek i Organizacji Rolniczych, 
3. Mirosław Foltynowicz — 
nauczyciel w Liceum Ogólno­
kształcącym w Koźminie, za­
stępca przewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW, 
poseł na Sejm PRL, 4. Stani­
sław Jankowski — tkacz w 
Pluszowni w Kaliszu, 5. Ta­
deusz Kaźmierski — rolnik w 
grom. Albertowsko, pow. No­
wy Tomyśl, poseł na Sejm 
PRL, 6. Kazimierz Kostecki — 
robotnik w Fabryce Porcelitu 
w Chodzieży, 7. Franciszka Mi 
gdal — członek Prezydium 
PRN w Słupcy, 8. Adam No­
wak — kowal w Kopalni Wę­
gla Brunatnego w Koninie, 9. 
Maria Piękniewska — prezes 
Spółdzielni Pracy „Pokój” w 
Poznaniu, członek Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, 10. 
Leon Rogalski — prezes Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Zgoda” w Poznaniu, wicepre­
zes Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, 11. Teodor Sawicz — ofi­
cer Wojska Polskiego, 12. Sta­
nisław Starosta — przewodni­
czący Spółdzielni Produkcyj­
nej w Słopanowie, wiceprezes

Powiatowego Związku Spółdz. 
Produkcyjnych w Szamotu­
łach. (mh)

Złoża węgla 
brunatnego
odkryto w woj. kieleckim

KIELCE (PAP)
W kilku miejscowościach 

woj. kieleckiego odkryto złoża 
węgla brunatnego. Przeka­
zane one zostaną do eksploa­
tacji przemysłowi węglowemu, 
względnie przemysłowi tere- 
r owemu.

Największe złoża znajdują 
się w rejonie Głowaczowa, po­
wiat Kozienice. Węgiel wystę­
puje tam na głębokości 30—40 
metrów, a gruboś: jego pokła­
dów wynosi 2—3 metry.

Mniejsze pokłady węgla bru 
natnego odkryto w rejonie 
Chomętowa, pow. Kielce.

prezentując wydział między­
narodowej wymiany kultural­
nej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

■fr
W II etapie Konkursu o suk­

cesie skrzypka decydował nie 
tylko jego talent i praca, nie 
tylko instrument ale również 
akompaniator.

Akompaniatorzy, którzy do­
tychczas przewinęli się przez 
estradę, reprezentują wysoki 
poziom i doskonale spełniają 
swą rolę, ciesząc się zarówno 
uznaniem skrzypków jak i pu­
bliczności. Niektóre partie so­
lowe akompaniatorki radziec­
kiej iny Kalegorskaja czy Dia­
ny Anderson (Belgia) były ode­
grane z dużym zacięciem wir­
tuozowskim. Poza wymienio­
nymi akompaniator kami na 
fortepianie skrzypkom towa­
rzyszyli: Sneżana Galaboua 
(Bułgaria), Milan Masa (CSR), 
Tamara Fidler, Maria Stern 
(ZSRR), Roza Venetianer (Wę­
gry) oraz trójka polskich a- 
kompaniatorów: Jadwiga Sza­
motulska, Hieronim Szperka i 
Janusz Zathey.

Na temat udzielania sobie 
przez akompania torów wza­
jemnej pomocy w obracaniu 
nut prof. Hieronim Szperka 
powiedział: — Pomoc ta jest 
sprawą bardzo zasadniczą,' u- 
możliwia bowiem akompania- 
torowi wygranie każdej nuty. 
W ogóle akompaniament wy­
maga dużego wysiłku a przede

którzy przyszli do kasy w 
gmachu Filharmonii odmasze- 
rowują srodze zawiedzeni. — 
Przyjdźcie państwo jutro — 
radzi kasjerka — mam pewną 
ilość biletów w rezerwie dla 
wycieczek spoza Poznania. Je­
żeli ktoś nie przyjedzie, wów­
czas z chęcią państwu odstą­
pię...

Wobec tego ciekawi jesteśmy 
jakiej to długości ogonek u- 
formuje się dzisiaj przed kasą 
w auli (czynna od godz. 18). I 
dlaczego — w imię sprawiedli­
wości dla. wszystkich, którzy 
się zgłoszą z całego kraju — 
mają na tym ucierpieć i z ja­
kiej to racji iueiótnani.poznań­
scy? Czy Poznaniowi chodziło 
wyłącznie tylko o zaszczyt 
organizowania Konkursu? (m)

* ostatniej chwi*’

równic 
nasi kierowcy.

Eisenhower
pojedzie do Paryża

WASZYNGTON (PAP)
W sobotę rzecznik Białego Do­

mu oświadczył, że prezydent Ei­
senhower poddał się badaniom 
konsylium lekarskiego, które o- 
rzekło, iż stan zdrowia prezyden­
ta na tyle się poprawił, iż będzie 
on mógł udać się do Paryża na sc 
sję NATO.

Prezydent Eisenhower odleci do 
stolicy Francji w piątek, 13 bm.

Czy PGR przejdą 
pod zarząd rad narodowych?

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")
Z wielu województw nadcho 

dzą wiadomości o pozytywnych 
skutkach uchwały Prezydium 
Rządu nr 611 w sprawne rozszc 
rżenia uprawnień rad narodo­
wych. Jakkolwiek początkowo 
realizacja tej uchwały napoty­
kała na liczne trudności i opo­
ry, związane przede wszystkim 
z wyczekującą postawą wielu 
prezydiów rad narodowych 
wyższego szczebla, to dziś juz 
powiedzieć można o przełama­
niu impasu w? tym zakresie. 
Sporo przedsiębiorstw, który­
mi zarządzały dotychczas po­
szczególne ministerstwa, zna­
lazło się pod opieką rad naro­
dowych. Również prezydia wo 
jewódzkich rad narodowych 
przekazały wiele zakładów ra­
dom niższego szczebla.

Obrazem tych zmian jest sta 
le rosnący udział rad narodo­
wych w’ budżetach tereno­
wych. Podczas gdy w 1956 ro­
ku dochody własne rad naro­
dowych obejmowały 14,7 proc, 
budżetów (reszta, to dotacje 
centralne), to • z roku bieżącym 
udział ten wyraża się wskaźni 
kiem 37,9 proc. W roku 1958 
budżety rad narodowych skła­
dać się będą w 46.5 proc, z do­
chodów własnych.

Aby zabezpieczyć tak poważ 
ny udział środków własnych 
w budżetach terenowych, rząd 
Opracowuje obecnie projekt no 
wej ustawy, która oznaczać bę 
dzie dalszy krok w zwiększa­
niu kompetencji rad narodo­
wych. Jak informuje dyr. Wen 
del z Urzędu Rady Ministrów, 
projekt ten przewiduje m. in. 
przejęcie już w 1958 roku 
przez rady narodowe państwo 
wych ośrodków maszynowych. 
Dyskutowana jest także spra­
wa przekazania radom naród. 
PGR z tym. że w nadchodzą­
cym roku pozostawałyby one 
jeszcze pod dotychczasowym 
zarządem.

Przejęcie przez rady naro­
dowe PGR miałoby niewątpli­
wie duży wpływ na osiąganie 
przez nie lepszych wyników 
produkcyjnych i ekonomicz­
nych — siłą rzeczy pierwszym 
krokiem nowych gospodarzy 
byłoby zlikwidowanie zdarza­
jącej się jeszcze często w PGR 
deficytowości, a następnie — 
stworzenie im warunków swo­
bodnego, nieskrępowanego 
nadmierną centralizacją rozwo 
ju

(K. Rzcm.)

Uroczystość wręczenia
nagród Nobla

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie odbyła się we 

wtorek po południu uroczystość 
wręczenia przyznanych w roku 
bieżącym nagród Nobla za prace 
na polu fizyki, chemii, medycyny 
i literatury.

Na uroczystość przybyli król Gu­
staw Adolf w otoczeniu rodziny, 
członkowie rządu i korpusu dyplo­
matycznego oraz wyżsi urzędnicy 
królestwa. Na honorowych miej­
scach zasiedli laureaci i członko­
wie Szwedzkiej Akademii Umie­
jętności.

Wielki marszałek Królestwa 
Szwecji, Birger Ekeberg przewod­
niczący Fundacji Nobla wygłosił 
tradycyjną przemowę oddając hołd 
tegorocznym laureatom. Są nimi:

W dziedzinie chemii profesoro­
wie Taung Dao-lee i Czen Ning- 
yang (Chiny) i profesor Aleksan­
der Todd (Wielka Brytania);

w dziedzinie medycyny Daniel 
Bovet (Włochy);

w dziedzinie literatury Albert 
Camus (Francja).

Dyplomy i złote medale wręczył 
laureatom król Gustaw Adolf.

Za kradzież
mienia społecznego

POZNAŃ (Radio)
Ostatnio w Gnieźnieńskich 

Zakładach Garbarskich odbyło 
się zebranie komisji weryfika­
cyjnej przy podstawowej or­
ganizacji partyjnej. Po rozpa­
trzeniu wniosków usunięto z 
partii za kradzież mienia spo­
łecznego inż. H. Tibora, który 
swą przynależność partyjną 
traktował jako jeden ze środ­
ków dla uzyskania koncesji na 
uruchomienie pseudospółdziel- 
czej garbarni, której sam jest 
faktycznym właścicielem.

Za złodziejstwo usunięto z 
szeregów partyjnych pracowni 
ków Łuckiego i Wysockiego. 
Ponadto rozpatrywano sprawę 
przynależności do partii 4 osób, 
którym postawiono szereg koa 
kretnych zarzutów. (V)



Wstrząs, jakiego doznał Za­
chód po opublikowaniu wiado­
mości o nieudanym starcie a- 
merykańskiego satelity spo­
wodował falę na ogól bardzo 
krytycznych komentarzy pra­
sy i agencji zachodnich. Wa­
szyngtoński korespondent za- 
chodnio-niemieckiej agencji

„DPA*
określa reakcję amerykańskiej 
opinii publicznej na wiado­
mość o nieudanym starcie a- 
merykańskiego satelity w na­
stępujących słowach:

„Straszliwa klęska psychologicz­
na, największe fiasko propagan­
dowe, katastrofalny blamaż. 
Wstrząs, jakiego doznała amery­
kańska opinia publiczna, jest jesz­
cze znaęznie silniejszy, aniżeli 
można było przypuszczać po otrzy 
wianiu pierwszych meldunków.”

Xw
Dziennik

„Bonner
General - Anzeiger"

nazywa nieudaną próbę ame­
rykańską „hiobową wieścią”, 
po czym stwierdza:

„Świat nie mógł ukryć swego ro­
dzaju uczucia „Schadenfreude”. 
Nie dlatego, ażeby tak źle życzono 
Amerykanom. Ta dziwna reakcja 
spowodowana została jedynie tym, 
że Amerykanie kontynuowali eks­
perymenty na Florydzie, mimo iż 
cały świat wiedział, że technicznie 
nie są one jeszcze dojrzałe^.”

Angielska gazeta

„Daily Mirror"
stwierdza:

„Pierwsza rakieta amerykańska, 
która miała unieść sztucznego sa­
telitę, eksplodowała... Zamiast 
unieść się w przestworza z ame­
rykańskim „babymoon”, by przy­
łączył się on do dwóch sputników 
radzieckich, nie uniosła się nawet 
w powietrze. W’ wyniku tego była 
tylko jedna ofiara — prestiż Ame­
ryki, który bardzo ucierpiał.”

Prasa francuska na ogół z 
sarkazmem odnosi się do nie­
powodzenia USA z wystrzele­
niem sztucznego satelity. Pa­
ryska

„Aurorę1*
zamieszcza na ten lemat arty­
kuł zatytułowany „List do Fo- 
stera Dullesa”, w którym 
stwierdza wprost:

„Czy tym razem nauka nie od­
niesie skutków? Mamy na myśli 
naukę skromności. Od szeregu lat 
pretendowaliście do tego, że wy 
sami, Amerykanie i tylko Amery­
kanie decydujecie o losie świata. 
Twierdziliście, że nie słuchacie ni­
kogo, a zwłaszcza waszych sojusz­
ników. Sami rozstrzygaliście* pro­
blem Chin, -zabraliście się do In­
donezji i do Bliskiego Wschodu. 
Wasza dyplomacja prawie wszę­
dzie kolekcjonuje porażki i gro­
madzi błędy. Nie wydaje się jed­
nak, żebyście się wiele na tych 
błędach i porażkach nauczyli.

Ale „grapefruit”? ... (tak nazywa 
dziennik niedoszłego amerykań­
skiego satelitę Ziemi — przyp. 
T. K). Szanowny sekretarzu stanu, 
czy nie myśli pan, że nadarza się 
okazja aby zastanowić się trochę 
nad waszym postępowaniem, aby 
przypomnieć sobie, że we Francji, 
w Anglii, we Włoszech, w Niem­
czech Zachodnich istnieją uczeni, 
których nie należy przecież po 
prostu lekceważyć i że — gdyby 
pracowało się wspólnie — Zachód 
miałby większe szanse nadrobienia 
swojego opóźnienia”...

Jeszcze 30 listopada br. były 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii — An- 
thony Nutting zamieścił na ła­
mach

„New York Herald 
Tribune"

artykuł, w którym poruszył 
również problem konsultacji 
między państwami — członka­
mi .Paktu Północno-Atlantyc­
kiego. Po stwierdzeniu, że A- 
meryka odrzuca sugestie doty­
czące rozwinięcia takich kon­
taktów — Nutting pisze:

„Nie bez pewnego uzasadnienia 
Europejczycy twierdzą, że traktuje 
się ich jak dzieci i sprzeciwiają 
się temu. Takie traktowanie (Euro­
pejczyków przez USA — przyp. 
T. K.) było dostatecznie zle już 
przed erą sputników... Sytuacja 
przedstawia się jednak zupełnie 
odmiennie dzisiaj, kiedy to na 
przedzie znajduje się Rosja i na­
wet sam prezydent USA przyznał, 
że Stany Zjednoczone nie ujaw­
niają przed swymi przyjaciółmi 
wielu „sekretów”... Nie należy śię 
dziwić podnoszącym się w Europie 
zgodnym głosom, że Ameryka nie 
cieszy się już absolutnym zaufa­
niem wszystkich swych sojuszni­
ków; Stany Zjednoczone nie mogą 
sobie dłużej pozwolić na wyniosłe 
wyodrębnianie się...”

Opr. T. K.

Gaitskell popiera
plan Rapackiego

DELHI (PAP)
„Uważam, ze danie obecnie 

Niemcom broni atomowej by­
łoby wieLkdmo błędem. Sądzę 
również, że krok taki odbiłby 
się niekorzystnie na stosun­
kach między Zachodem a 
Wschodem?' — oświadczył przy 
wódca brytyjskiej opozycji 
labourzystowskiej Gaitskell n.a 
konferencji prasowej, która 
odbyła się we wtorek rano w 
New Delhi.

Odpowiadając na pytanie 
korespondenta PAP, dotyczą­
ce przedstawionej przez mi­
nistra Rapackiego na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
propozycji stworzenia strefy 
bezatomowej w Europie cen­
tralnej, Gaitskell powiedział, 
że chociaż nie jest pewny, 
czy propozycja ta jest odpo­
wiednią podstawą ,,czegoś wię 
cej niż stworzenie neutralnej 
strefy w centralnej Europie”, 
jednakże pożądane jest wysu­
nięcie projektów w tej kwe­
stii

Przywódca partii labourzy- 
stowskiej ponownie wypowie­
dział się za koncepcją utworze 
nia w centralnej Europie tzw. 
strefy neutralnej obejmującej 
całe Niemcy, Polskę, Węgry i 
Czechosłowację.

Na pytanie dotyczące repre­
zentacji Chin w ONZ Gaitskell 
podkreślił, że rząd labourzy- 
stowski uznał Chiny Ludowe 
i że zdaniem labourzystów, 
Chińska Republika Lu-dowa 
powinna być uznana przez 
ONZ i zająć należne jej miej­
sce w Radzie Bezpieczeństw*a. 
Jednocześnie przywódca La- 
bour Party wypowiedział się 
za „przekazaniem Tajwanu 
pod powiernictwo ONZ” z 
tym, że w przyszłości przepro­
wadzono by tam plebiscyt. .

Bevan za konferencją 
na najwyższym szczeblu

LONDYN (PAP)
Jeden z przywódców partii

labourzystowskiej, Bevam,
przemawiając w swym okrę­
gu wyborczym podkreślił ko­
nieczność szybszego zwołania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu przedstawicieli wiel­
kich mocarstw.

Zmniejsza się wytop stali
w USA

NOWY JORK (PAP)
Według danych prasy ame­

rykańskiej, przemysł metalur­
giczny Stanów Zjednoczonych 
wykorzystuje obecnie tylko 
72 proc, mocy produkcyjnej w 
porównaniu ze stanem, jaki 
istniał w grudniu ubiegłego 
roku. W końcu ubiegłego ty­
godnia — pisze dziennik 
„Wall Street Journal" — wie­
le przedsiębiorstw zredukowa­
ło produkcję i tendencja zniż­
kowa utrzymuje się. W okrę­
gu Pittdburga — kontynuuje 
dziennik — fabryki wytopu 
stali wykorzystywać będą w 
tym tygodniu tylko 66 proc, 
mocy produkcyjnej.

Prawie wszystkie koncerny 
metalurgiczne z „United Sta­
tes Steel Corporation" włącz­
nie zredukowały produkcję i 
zwolniły część robotników. Po 
wodem spadku produkcji — 
zdaniem dziennika — jest 
znacznie mniejsza liczba za­
mówień, a zwłaszcza zamó­
wień przemysłu Samochodo­
wego.

Reaktor jądrowy 
o mocy 500 tys. kW 
zbuduje NRF

BONN (PAP)
Komisja atomowa NRF zaapro­

bowała plan budowy reaktora ją­
drowego o mocy 500 tys. kilowatów. 
Budowa ma być ukończona w i»6ó 
r. Wydatki na ten cel mają wy­
nieść 2^—2,4 miliarda marek.

W WALCE
O ZACHODNI IRIAN

Dżakarta. Młodzież indonezyj­
ska pali kukłę symbolizującą 

kolonialistę holenderskiego.
Fot.— CAF

Wokół sytuacji 
w Indonezji

DELHI (PAP)
Z Dżankarty donoszą, że pre 

mier Djuanda podpisał w po­
niedziałek dekret orzekający, 
że wszelka własność ziemska 
i plantacje n.ależące do Holen­
drów przechodzą pod kontrolę 
rządu indonezyjskiego. Wg 
oświadczeń kół indonezyjskich, 
przejęcie administracyjnej kon 
troli nad przedsiębiorstwami 
holenderskimi w Indonezji nie 
należy utożsamiać z ich kon­
fiskatą czy nacjonalizacją.

Ambasador USA. w Indo­
nezji John Allson zwrócił się 
do premiera Djuandy i mini­
stra spraw zagranicznych Su- 
bandrio z zapytaniem, czy i w 
jakim stopniu rząd Stanów 
Zjednoczonych mógłby okazać 
pomoc w sprawie konfliktu in­
donezyjsko- holenders k iego.

„Życzymy powodzenia 

uczonym amerykańskim"
MOSKWA (PAP)

W Związku Radzieckim nie 
było nieudanych prób wypusz­
czenia sztucznych satelitów 
Ziemi’* — pisze we wtorko­
wym numerze ,-Prawdy” je­
den z .ojców” sputników, czło 
nek Akademii Leonid Sie- 
dow. „Przeprowadzono tylko 
dwie próby, i obie zakończyły 
się sukcesem".

Siedow zaznacza, że sputni­
ki zostały wyrzucone wcześ­
niej niż poprzednio planowa­
no. Ważną rolę odegrało to, 
iż wstępne założenia konstruk­
cji rakiety i mikroksiężyców 
oraz wybór schematu wyrzu­
cenia satelity okazały się słusz­
nymi. Założenia te wypraco­
wano uwzględniając od razu 
dalsze perspektywy rozwoju lo 
tów międzyplanetarnych.

Pisząc o trudnościach, jakie 
napotykają amerykańscy rea­
lizatorzy programu wypusz­
czania satelitów, Siedow 
stwierdza- że trudności te uwi 
daczniają raz jeszcze skompli­
kowany charakter przedsię­
wzięcia. „Myślę — dodaje uczo­
ny — że za jakiś czas specja­
listom amerykańskim uda się 
wyrzucić w przestrzeń sztucz­

Dlaczego Vanguard
nie wystartował?

NOWY JORK (PAP)
Dowództwo marynarki wo­

jennej USA podało w ponie­
działek wieczorem, że powo­
dem fiaska próby wypuszcze­
nia amerykańskiego sztuczne­
go księżyca było wadliwe dzia­
łanie jednego z mechanizmów 
zespołu napędowego rakiety.

Komunikat informuje- że wy 
konana ze stali i betonu plat­
forma wyrzutni została uszko­
dzona „dość poważnie”. Na­
prawa wyrzutni ma być mi­
mo to ukończona „w najbliż­
szym czasie”.

Dowództwo nie wyjawiło; 
szczegółów defektu mechaniz-| 
mu wyjaśniając, iż. stanowią, 
one tajemnicę wojskową.

Komunikat dodaje, że nie 
przypuszcza się, by niepowo­
dzenie próby wypuszczenia do­
świadczalnego sztucznego sa­
telity miało opóźnić wyznaczo­
ny na marzec przyszłego roku 
start rakiety ze sztucznym księ 
życem wyposażonym w kom­
plet instrumentów.

Patriotyczna odpowiedzialność
za polskę drogę d© socjoliinra

zadaniem młodego pokolenia
Z referatu M. Renkego na III Plenum ZMS

Jak już informowaliśmy — w dniu 9 hm. rozpoczęło 
się III Plenum Komitetu Centralnego Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej, na którym I sekretarz KC ZMS — 
Marian Renke wygłosił referat. Streszczenie referatu za 
mieszczamy poniżej.

Po stwierdzeniu, że Związek 
Młodzieży Socjalistycznej ma 
już za sobą najtrudniejszy o- 
kres tymczasowości, zamknię­
ty zjazdem konstytucyjnym, 
Marian Renke omówił pierw­
sze półrocze pozjazdowej pra­
cy ZMS.

Organizacje ZMS zajmowa­
ły się w tym czasie wieloma 
sprawami życia młodzieży pra 
cującej: rozwinęła się inicja­
tywa młodzieżowych brygad 
produkcyjnych, organizacja u- 
dostępniała młodzieży oświatę, 
wypoczynek i rozrywki. Przy 
ZMS działają 4 uniwersytety 
robotnicze, kilkadziesiąt dysku 
syjnych i rozrywkowych klu­
bów młodzieżowych, organiza 
cja bierze poważny udział w 
walce ze spekulacją i nad­
użyciami.

Mimo że większość ‘instan­
cji Związku oczyszczono już 
od ludzi przypadkowych i 
wzmocniono kadrowo, to aktu 
alny stan ZMS nie może jed­
nak jeszcze zadowalać. Obec­
nie ZMS liczy 90 tys. człon­
ków, w czym uczniów i stu­
dentów jest zaledwie kilka ty­
sięcy. Związek jest nadal jesz­
cze organizacją wąską, za-

ne satelity Ziemi. Specjaliści 
radzieccy szczerze życzą powo­
dzenia amerykańskim uczo­
nym i inżynierom”.

AMERYKAŃSKA BRON 
RAKIETOWA DLA TURCJI

9 hm. premier Turcji Menderes 
podał do wiadomości, że Stany 
Zjednoczone zgodziły się wyposa­
żyć armię turecką w pociski zdal­
nie kierowane i bron rakietową.

„NIKE” W BELGII
Rząd Belgii oznajmił we wtorek, 

że przyjął propozycje Stanów Zjed­
noczonych w sprawie wyposażenia 
armii belgijskiej w pociski kiero­
wane typu „Nike”.

MIN. ZEMAJTIS W PRADZE
W poniedziałek 9 bm. przybył tu 

minister przemysłu ciężkiego Pol­
ski Kiejstut Zemajtis. Spędzi on 
w Czechosłowacji kilka doi i o- 
mówi z ministrami czechosłowac­
kimi sprawy dalszego rozwoju 
współpracy i wymiany doświad­
czeń w dziedzinie przemysłu cięż­
kiego.

NOWOJORSKIE METRO 
UNIERUCHOMIONE 

Miejska komunikacja nowojorska 
została w poniedziałek sparaliżo­
wana po przystąpieniu do strajku 
3700 urzędników, 2600 mechaników, 
400 zwrotniczych i 700 robotników 
drogowych zatrudnionych w me­
trze. Zastrajkowała znaczna część 
motorniczych metra.

OMAN WALCZY NADAL 
Powstańcy Omanu walczą w dal­

szym ciągu i w poniedziałek od­
parli dwa ataki wojsk brytyjskich, 
skierowane na zajmowane przez 
nich tereny w rejonie Djebel Al- 
Ahdar.

Co tydzień 
bawi i kole

tll£
tygodnik satyryczny

Cena i zl
L IP A G A ! honkurs 
premiowy dla stałych 

Czytelników.'
K767I
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J
mkniętą w ciasnym kręgu lu­
dzi.

W dalszym ciągu referatu 
Marian Renke stwierdza, że 
Związek Młodzieży Socjali­
stycznej stawia przed młodym 
pokoleniem Polski zadanie pa­
triotycznej odpowiedzialności 
za polską drogę do socjalizmu, 
odpowiedzialności za wszyst­
ko czym poprawiliśmy nasze 
budownictwo socjalistyczne. 
Młode pokolenie — stwierdza 
M. Renke — może i powinno 
stać się gorącym, żarliwym 
propagatorem, realizatorem i 
obrońcą programu VIII Ple­
num.

Mówiąc ó zadaniach Związ­
ku I sekretarz KC ZMS 
stwierdza, że pierwszoplano­
wym zadaniem ZMS jest sze­
roka praca ideowo-polityczna 
wśród młodzieży. Istota pracy 
propagandowej wśród młodzie 
ży polegać powinna dzisiaj 
przede wszystkim na podnoszę 
niu wiedzy. Młodzież powin­
na wydać zdecydowaną walkę 
rozprzężeniu dyscypliny pra­
cy, niedbalstwu i marnotraw­
stwu. Grupy ZMS nie mogą 
pozwalać krzywdzić choćby 
jednego młodego robotnika w 
swojej fabryce, ani też pozwa­
lać choćby jednemu swemu 
członkowi być złym robotni­
kiem. R

Chodzi o to — stwierdza M. 
Renke — aby młody robotnik 
mógł oszczędniej i lepiej go­
spodarować swoim zarob­
kiem, aby szybciej mógł osią­
gać trwałe dobra, o jakich 
marzy. Dopomóc może mu w 
tym tworzenie młodzieżowych 
spółdzielni mieszkaniowych, 
korzystanie z książeczek do­
celowego oszczędzania, organi 
zowanie poradni estetycznego 
wnętrza, poradni prawnych 
czy wypożyczalni sprzętu wa­
kacyjnego. Jeśli inicjatorem i 
organizatorem takich przed­
sięwzięć będzie ZMS — pod­
kreślił mówca — stanie się on 
organizacją potrzebną młodzie 
ży.

Mówiąc o pracy młodzieży 
w radach narodowych — M. 
Renke stwierdził, że ZMS po­
winien na forum rady narodo­
wej walczyć o bezpośrednie in 
teresy młodzieży takie, jak: 
rozdział mieszkań, wykorzy­
stanie terenowych funduszów 
na kulturę i sport, jąk i o na­
leżyte funkcjonowanie kole­
giów orzekających lub o wła­
ściwy system wydawania kon­
cesji prywatnym kupcom i 
rzemieślnikom.

Omawiając przyczyny do­
tychczasowej słabości ZMS, 
mówca stwierdził, że organi­
zacja, która nie może zapro­
ponować nic więcej poza ze­
braniem — nigdy nie zdobę­
dzie sobie wpływu wśród mło­
dzieży. W związku z tym trze 
ba upowszechnić masową 
działalność ZMS poprzez two­
rzenie klubów młodzieżowych, 
organizację wycieczek i festy­
nów. wieczorków towarzy­
skich i imprez sportowych.

Następnie M. Renke oma­
wia zagadnienia samodzielno­
ści ZMS. Stwierdza on, iż sa­
modzielność Związku — to 
przede wszystkim zajmowanie 
własnego, przemyślanego sta­
nowiska we wszystkich spra­
wach dotyczących młodzieży. 
Demy najlepszy dowód naszej 
samodzielności — podkreślił 
mówca jeśli potrafimy sfor 
malować realne, słuszne pro­
pozycje rozwiązania takich 
problemów, jak np. system o- 
światy lub opieki zdrowotnej 
nad młodzieżą, jeśli udowod­
niony, że nie ma ani w kraju, 
ani w poszczególnym zakła­
dzie pracy takich związanych 
z życiem młodzieży zagadnień, 
w których głos samej młodzie 
ży nie wnosiłby konstruktyw­
nych postulatów i rozwiązań.

Samodzielności Związku nie 
można rozumieć jako rowno-

rzędności w stosunkach z. par­
tią. Musi być w tej dziedzinie 
absolutna jasność: PZPR spra­
wuje kierownictwo ideowo- 
polityczne ZMS. Nie może być 
inaczej w deklaracji, a ina­
czej w praktyce. Trzeba albo 
przekonać albo usunąć z ZMS 
ludzi, którzy wobec partii wy­
suwają na plan pierwszy za­
strzeżenia, nieufność, czasem 
nawet i niechęć, którzy za 
swój jedyny obowiązek uwa­
żają patrzenie na ręce partii. 
Ani ZMS ani partia nie chcą 
również powrotu do starych 
potępionych metod administra 
cyjnego zarządzania organiza­
cją młodzieżową.

W zakończeniu swego refe­
ratu M. Renke powiedział:

Można z całym przekona­
niem stwierdzić, że jedyna dro 
ga do umocnienia i rozszerze­
nia ZMS — to wykonanie trud 
nych zadań, jakie stawiamy 
dziś przed całą organizacją.

PO PIERWSZE — ukształ­
towanie jednoznacznie socjali­
stycznego oblicza ideowo-poli- 
tycznego związku, zwarcie je­
go szeregów w walce o socja­
lizm pod kierownictwem par­
tii;

PO DRUGIE — podniesienie 
roli młodych robotników w or 
ganizacji, umacnianie ich świa 
domości i dumy klasowej;

PO TRZECIE — ofensywna 
postawa organizacji w* oddzia 
ływaniu na całe pokolenie, w 
walce o pozyskanie go dla so­
cjalizmu;

PO CZWARTE — wzbogacę 
nie treści i form działania 
związku, dostosowanie do wła 
ściwości młodzieży codziennej 
pracy wszystkich ogniw ZM&, 
rozwijanie działalności praw­
dziwie młodzieżowej, tętnią­
cej życiem, wszechstronnej, 
ciekawej;

PO PIĄTE — zbudowanie 
realnych pomostów łączących 
ZMS z młodzieżą niezorgani- 
zowaną — przede wszystkim 
rozwój ruchu klubowego oraz 
większa aktywność Związku 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia młodzieży.

Wyrok w sprawie flobika
to Jeszcze nie epilog 
nadużyć w „Bomu Dziecka"

(lnf. wL)
Wcaoraj zapad! wyrok w proce­

sie St. Nobika, oskarżonego o nie­
dopełnienie szeregu obowią-^ków I 
przekroczenie zakresu swych u- 
prawnień, w rezultacie czego w 
magazynie Domu Dziecka powsta­
ło manko w wysokości 240.207 zł 
— które oskarżony usiłował ukryć.

Sąd Wojewódzki uznał Nobika 
winnym popełnienia prawie wszy­
stkich przestępstw, jakie zarzucał 
mu prokurator i skaza! go na pół­
tora roku więzienia.

Za okoliczność łagodzącą trybu­
nał przyjął fakt, że w Domu Dziee 
ka panowała atmosfera chaosu, to 
terowana przez dyrekcję MIID 
Art. Włókienniczymi i Obuwiem. 
(Jak Już donosiliśmy Prokuratura 
Wojewódzka prowadzi w tej spra­
wie śledztwo przeciwko kilku oso­
bom z Domu Dziecka i dyrekcji 
MHD).

Sąd nie uwzględnił wniosku o- 
brońcy, który wniósł o uchylenie 
wobec osk. Nobika aresztu tym­
czasowego aż do uprawomocnienia 
się wyroku, (łł

Prokurator wnosi
o rewizję

(lnf. wł.)
Sąd Powiatowy dla na, Poawraa 

uniewinnił Waldemara Rosińskie­
go, kierownika skupu Przedsię­
biorstwa Owoce-Warzywa.

W uzasadnieniu wyroku trybu­
nał podkreślił, że dopiero po aresz 
towaniu Rosińskiego wyda-no za­
rządzenie dotyczące legitymowa­
nia sprzedawców podczas zawie­
rania kontraktu lub odbioru przez 
nich gotówki. Mimo tego niechęt­
nie okazują oni swe dowody, chcąc 
najprawdopodobniej ukryć przed 
władzami finansowymi dochód z 
sadów czy też pośrednictwa. Zda­
niem sądu brak więc podstaw do 
przyjęcia, że Rosiński wypisywał 
kwity i dowody dostaw o fałszy­
wych nazwiskach, by w ten sposób 
ukryć, w cenie kupna owoców, su­
my, które były przeznaczone dla 
niego. Tym bardziej — stwierdza 
trybunał — że osoby przedstawia­
jące się za dostawców* dostarczyły 
owoców do punktu skupu, a w maga 
zynie zaprzychodowano ilości i su 
my pieniężne odpowiadające właś 
ciwym cenom.

Wyrok nie jest prawomocny. .Tak 
się dowiadujemy, prokuratura zło­
ży wniosek o rewizję, fak)



mianowicie na obowiązkowe 
dostawy płodów rolnych moż­
na spojrzeć z dwóch punktów 
widzenia. Pierwszy punkt wi­
dzenia, to interes państwa i 
spole cz e ńst wa u zas a dn i aj ą cy 
ekonomiczną konieczność peł­
nego realizowania ustawowe­
go obowiązku. Świadczenia w 
postaci obowiązkowych do­
staw to nic innego jak wkład 
wsi w ogólne budownictwo 
gospodarstwa narodowego. 
Drugi punkt widzenia, to in­
teres samego rolnictwa. 
Wbrew pozorom odmiennym, 
w pełnej realizacji obowiązko­
wych dostaw zboża i zwierząt 
rzeźnych zainteresowana jest 
żywo cała wieś. Dzięki bo­
wiem tym świadczeniom gos­
podarka narodowa może się 
szybciej rozwijać i oddzia­
ływać wybitnie dodatnio 
w kierunku np. wzro­
stu produkcji rolnej. A to już 
bezpośredni interes właścicie­
li wszystkich typów gospo­
darstw chłopskich. Chyba nikt 
temu nie zaprzeczy.

Tymczasem niektórzy rol­
nicy w Polsce i w woj. poznań 
skim rozumują inaczej i skut­
kiem tego ociągają się z wy­
pełnieniem planowych do­
staw. Mimo, że — jak ogólnie 
wiadomo — zboża i żywca to­
warowego posiadają spore ilo 
ści. Stwierdzono w niektórych 
wsiach, że w spichrzach leży 
zboże, a ich właściciele nie roiz 
poczęli nawet obowiązkowych 
dostaw. Jednym z takich 
„przykładów” jest rolnik Ro­
man Ciesielski ze wsi Kobyl- 
niki w powiecie poznańskim. 
Sprzedaje on zboże i tuczniki 
na wolnym rynku, a na po­
czet obowiązkowych dostaw 
sprzedał zaledwie kilkadzie­
siąt kilogramów.

Podobnych ,,przykładów” 
można by przytoczyć więcej, 
cały rejestr. Wskazują na to, 
liczby. Na przykład ogólny 
roczny plan skupu żywca w 
woj. poznańskim został wyko­
nany na koniec listopada br. 
w 120 procentach, ale z tytu­
łu obowiązkowych dostaw roi 
nicy nic dostarczyli ponad 13 
tysięcy ton. Podobnie ze zbo­
żem. Na 139 tysięcy gospo­
darstw objętych wymiarem, 
blisko 27 tysięcy chłopów nie 
dostarczyło ponad 30 tysięcy 
ton ziarna. Najgorzej pod tym 
względem wygląda sytuacja w 
powiatach: Koło, Konin. Tu­
rek, Kalisz i Wągrowiec.

Zapewne w grudniu zrrmiej 
sey się ta dysproporcja, wiele 
zaległości będzie zlikwidowa-

nych. Stwierdzić jednak trze­
ba, że rolnicy zalegają nie z 
przyczyn obiektywnych, nawet 
nie z opieszałości, ale po pro- 
Łiti ze złośliwości. Wskazują 
na to wyraźnie, operując na­
zwiskami, ci rolnicy (lł2 ty­
sięcy) którzy zrealizowali już 
w pełni swoje całoroczne pla 
ny. Mają nawet, i to słuszne, 
pretensje do władz, że wobec 
złośliwych sąsiadów nie sto­
suje się sankcji karnych. 
Twierdzą, że tolerowanie ta­
kich zaległości obraża poczu­
cie sprawiedliwości społecz­
nej. Dodajmy, że złośliwe 
uchylanie się od ustawowego 
obowiązku jest łamaniem 
prawa.

Jeżeli więc mówimy i pi- 
szemy, żc praworządność obo­
wiązuje w naszym kraju wszy 
stkich obywateli, powinniśmy 
umieć wyciągać odpowiednie 
wnioski z faktów łamania pra 
wa przez niektórych.

Nie wykonujący planów roi 
nicy liczą na ulgi i umorze­
nia zaległości, opierając się na 
duś w i a d czen iaoh ub iegłor ocz- 
nych. Przeliczą się na pewno. 
Sytuacja jest obecnie całkiem 
odmienna. Ulgi, umorzenia i 
zwolnienia zeszłoroczne po­
dyktowane były chęcią złago­
dzenia skutków niesprawie­
dliwych często wymiarów, 
opartych na niesłusznej klasy­
fikacji gruntów, na zbyt wy­
sokiej progresji itp. W roku 
bieżącym, zgodnie z uchwa­
łą VIII Plenum KC PZPR, za­
stosowano generalne ulgi w

20 tys. silników
motocyklowych

Z taśm produkcyjnych Zakła­
dów Metalowych w Dąbach k. Tar 
nobrzcga -zeszło już ponad 4 tys. 
silników motocyklowych, opartych 
na dokumentacji silników WTM, 
lecz przewyższających je mocą i 
jakością wykonania. Silniki te 
przeznaczone są dla wjtwórni 
sprzętu komunikacyjnego w Świd­
niku, produkującego motocykle 
„WSK”. (PAP)

Notue edycje 
„Wydawnictwa 
Poznańskiego"

Powstałe przed rokiem Wy­
dawnictwo Poznańskie rzuca 
na rynek coraz to nowe tytuły 
książek. Otrzymaliśmy ostat­
nio następujące pozycje:

„Agonia Trzeciej Rzesty” 
Georges Blond. Wyd. Pozn- 1S57, 
stron 380.

Jest to pierwszy po wojnie wni­
kliwy i żywy opis przeżyć Hitlera 
i Jego otoczenia tuż przed upad­
kiem Berlina. Autor podaje mnó­
stwo nie znanych szczegółów z koń­
cowych walk na Zachodzie. Książ­
kę czyta się jak fantastyczny ro­
mans kryminalny.

„Szkoła Orląt” — Janusz Meiss­
ner. Wyd. Pozn. 1957f stron 274. 
W grupie literatury młodzieżowej 
„Szkoła Orląt” wyróżnia się ży­
wą, opartą na faktach fabułą. 
Właściwy Meissnerowi sposób nar­
racji czyni książkę interesującą 
lekturą.

„Chłopcy” — Stefan Balicki. 
Wyd. pozn. 1957, stron 76. Książka 
dotyczy zagadnień wychowania 
młodzieży przez szkołę 1 rodziców. 
Mówi o borykaniu się młodzieży 
z różnorodnymi problemami w 
okresie rozpoczynania świadomego 
życia.

..Dojrzali do życia” — Karol 
Gjellerup. Wyd. Pozn. 1357, stron 
380. Powieść pjsarza duńskiego 
jest jak gdyby dedykowana mło­
dym lekarzom, stykającym się w 
swej praktyce z różnymi typami 
ludzkimi i ich przeżyciami. Wska­
zuje jak zdobyć doświadczenie i 
dojrzałą postawę życiową.

„Liść człowieka” — Grupa lite­
racka „Wierzbak”. Wyd. Pozn. 
1957, stron. 91.

Jest to zbiór wierszy poznań­
skiej grupy literackiej, w której 
skład wchodzi sześciu młodych 
poetów prezentujących erotyki o 
dość różnym poziomie artystycz­
nym. Dla atrakcyjności zbiorek 
Wierszy ma obwolutę: Tylko dla 
zakochanych”.

(H. B.)

Generalny remont
zabytków Kremla

Bezcenny zabytek staroru- 
skiej architektury —Kreml — 
w ciągu najbliższych miesięcy 
będzie całkowicie odremonto­
wany i odbudowany. Jak in­
formuje „KomsomoJskaja 
Prawda”, odnowiono już an­
tyczne fasady pałaców oraz 
Uspienskiego i Archangiel- 
skiego Soboru. W Błagowień- * 
czański.m Soborze odsłonięto 
spod późniejszych tynków wy 
jątkowo piękne i rzadkie ma­
lowidła pędzla wielkich ru­
skich malarzy Rublowa i Gre 
łca.

W Wielkim Kremlowskim 
Pałacu brygady specjalistów 
pracują nad inkrustowanym 
parkietem Georgiewskiej Sa­
li, wykonanym przed 100 laty 
wg projektu słynnego ruskie­
go malarza i archeologa Sołn- 
cewa. Parkiet ten, sporządzo­
ny z 26 gatunków drzewa, wy 
gląda jak ogromny kobierzec. 
Dla zachowania wierności 
pierwotnego stanu sprowadzo 
ne zostaną m. in. dwubarwne 
indyjskie palisandry i czarne 
hebany.

Po zlikwidowaniu różnych 
późniejszych przybudówek 
pierwotny wygląd otrzymają 
również zbudowane w latach 
1635—1656 komnaty patriar­
chów i Sobór Dwunastu Apo­
stołów. (V)

Zjazd ekonomistów
-absolwentów UAM
w marcu 1958 r.

Pod protektoratem rektora 
UAM — prof. dr. A. Kłapkow­
skiego komitet organizacyjny 
przystępuje do zorganizowa­
nia zjazdu ekonomistów .— ab­
solwentów Uniwersytetu Poz­
nańskiego. Zjazd odbędzie się 
przypuszczalnie w marcu 1958 
r.; jego celem będzie nawiąza­
nie kontaktów towarzyskich, 
odświeżenie więzi z uczelnią 
1 ożywienie praktycznej dzia­
łalności ekonomistów7 w ży­
ciu gospodarczym. Zgłoszenia 
przyjmuje komitet organiza­
cyjny przy Wydziale Prawnym 
UAM w "Poznaniu.

Komitet organizacyjny prosi 
o zgłoszenia uczestnictwu w 
zjeździe z podaniem adresu 
własnego i ewent. adresów, zna 
nych osobiście kolegów, celem 
przesłania materiałów przed- 
z jazdo wy ch.

świadczeniach wsi, zmieniono 
podstawy wymiarów, dzięki ‘ 
czemu obowiązkowe dostawy , 
zmniejszyły się ogólnie o jed­
ną trzecią, a w niektórych gro 
madach nawet o połowę. Na 
przykład w gromadzie Ostro­
wite, pow. Słupca, gospoda­
rze zapłacili w 1953 roku 1 
milion i 750 tysięcy złotych 
podatku, odstawili 885 ton 
zboża, w tym roku zaś odpo­
wiednio — 1 miliom zł podatku 
i 429 ton zboża. Znam rolni­
ka wielkoobszarowego, który 
w zeszłym roku odstawił 400 
kwintali zboża, obecnie sprze 
dał w ramach obowiązkowych 
dostaw tylko 195 kwintali.

I tak można by mnożyć przy 
kłady. Nie ma więc podstaw 
do zastosowania ulg i umo­
rzeń w poszczególnych przy­
padkach i nie ma co nia to 
liczyć.

Na wsi kolportowane są 
pogłoski o całkowitym znie 
sieniu obowiązkowych do­
staw zboża w przyszłym ro­
ku. Według oświadczenia < 
Wojewódzkiego Pełnomocni 
ka Ministerstwa Skupu po­
głoski te są bezpodstawne.
Prawda, że I sekretarz KC 

partii, Wł. Gomułka, zapo­
wiedział zniesienie dostaw w 
perspektywie, prawda, 
że i w późniejszych deklarar- 
cjaćh obu sojuszniczych partii 
była o tym mowa, ade decyzje 
uwarunkowano stopniem roz­
woju gospodarki narodowej. 
Sytuacja ekonomiczna kraju 
nie pozwala jednak w tej chwi 
li na zrezygnowanie przez 
państwo z tego rodzaju świad 
czeń wsi. Nie pozwala m. in. 
i dlatego, że na skutek zaległo i 
ści w obowiązkowych dosta­
wach, państwo nie może stwo 
rzyć odpowiednich rezerw zao 
patrzeniowych.

Posiadanie zaś takich re­
zerw jest niezbędne — 1 o
tym powinien wiedzieć każdy 
rolnik — aby rząd mógł pod 
jąć decyzję o zniesieniu obo­
wiązkowych dostaiw. Przebieg 
skupu zboża nie upoważnia 
do podjęcia takiej decyzji. Bo 
np. w woj. poznańskim na 
ogólny plan skupu (obowiąz­
kowy i wolnorynkowy) 390.000 
ton, do końca listopada sku­
piono zaledwie 218.000 ton 
zboża. Mówi się wprawdzie o 
dalszych zmianach ńa korżyść 
rolników w zakresie obowiąz 
kowych dostaw, ale całkowi­
te ich zniesienie jest niereal­
ne. Taka jest prawda, która 
powinna rozwiać wszelkie złu 
dzenia. (KJ)

W czasie ostatniego sztormu, który nawiedził Wybrzeże, 
uszkodzone zostały umocnienia brzegów koło Krynicy 

Morskiej, Kuźnic i Chałup.
Na zdjęciu: umocnienia faszynowe koło Kuźnic na Helu 

uszkodzone przez fale.
CAF — Fot. Uklejewskł

Potomek bohatera spod Savannah -
dziedzicem miliardowej fortuny

„Życie Warszawy* zamiesz­
cza sensacyjną wiadomość o 
spadku w wysokości 6 miliar­
dów dolarów po bohaterze 
walk o wolność Stanów Zjed­
noczonych — Kazimierzu Pu­
łaskim. Jak się okazuje, jego 
jedynym żyjącym potomkiem 
w linii prostej jest zamieszka­
ły w Lublinie Franciszek Pu­
łaski, liczący obecnie 87 lat.

Franciszek Pułaski rozpoczął 
starania o odziedziczenie spad­
ku już przed I wojną świato­
wą, jednak nie zostały one u- 
wńeńczone sukcesem. Dalsze 
starania przerwała ponownie 
wojna w 1939 r., w czasie któ­
rej Franciszek Pułaski utra­
cił dokumenty, stwierdzające 
jego pokrewieństwo z boha­
terem spod Savannah. Obec­
nie zaczyna on gromadzić na 
nowo potrzebne dokumenty, 
jednak z powodu choroby trwa 
to dosyć wodno. Warto dodać, 
że na terenach, które otrzymał 
od rządu St. Zjednoczonych 
Kazimierz Pułaski, zostało w 
latach późniejszych wybudo­
wane Chicago.

Wiosną bieżącego roku Fran­
ciszkowi Pułaskiemu złożył 
wizytę przedstawiciel amba­
sady USA, który poinformo­
wał go, że spadek wynosi 6 
miliardów dolarów i prosił o 
jak najszybsze złożenie wszel­
kich koniecznych dokumen­
tów.

Franciszek Pułaski, będący

Uwaga:
Dobra wola potrzebna!

W związku z organizowa­
nym od dnia 9 do 14 grud­
nia „Poznańskim Tygod­
niem Walki z Wypadkami”
mającym na celu zwrócenie 
uwagi społeczeństwa na ko­
nieczność przestrzegania 
przepisów, zwróciliśmy się 
do zastępcy komendanta 
Ruchu Drogowego — por. 
Śmiałka z prośbą o udzie­
lenie kilku informacji.

— Panie poruczniku, mo­
że pan będzie łaskaw poin­
formować nas, ile było wy­
padków drogowych, jakie 
były przyczyny i jakie skut 
ki?

— W roku bieżącym za­
notowaliśmy 208 wypadków 
drogowych. Z tego 42 wy­
padki z winy przechodniów, 
40 spowodowane przez kie­
rowców nie udzielających 
pierwszeństwa przejazdu, 
28 z powodu nieprawidło­
wego wyprzedzania. Nad­
mierna szybkość pojazdów 
była przyczyną 21 wypad­
ków, brak opieki nad nie­
letnimi •— 16, kierowcy i 
woźnice w stanie nietrzeź­
wym spowodowali 23 wy­
padki. Skutki? 11 osób za­
bitych i 137 rannych, nie 
mówiąc o stratach mate­
rialnych.

— Czy ilość wypadków 
zmalała w porównaniu z 
rokiem ubiegłym i z jakich 
przyczyn?

— Notujemy wyraźną po­
prawę w stosunku do roku 
1956. Ogólna ilość wypad­
ków zmniejszyła się o 97. 
Ofiar było o 69 mniej (w 
tym 12 śmiertelnych). Na tę

poprawę złożyły się stale 
organizowane akcje profi­
laktyczne, takie jak na przy 
kład „Poznański Tydzień 
Walki z Wypadkami”, jak 
przeprowadzone w sierpniu 
i wrześniu akcje na dro­
gach; przeprowadzanie po­
gadanek w większych ba­
zach transportu oraz szko­
łach podstawowych i śred­
nich, zawiadamianie szkół 
o wykroczeniach uczniów. 
Specjalnie zwróciliśmy oczy 
na młodzież, gdyż u niej 
najczęściej spotyka się 
wszelkiego rodzaju uchy­
bienia przepisów ruchu.

— Co zdaniem pana może 
przyczynić się do dalszej 
poprawy?

— To sprawa nas wszyst­
kich. Prawidłowe przecho­
dzenie jezdnią, zrezygnowa 
nie z jazdy na stopniach i 
zderzakach tramwajów, 
wskakiwania i wyskakiwa­
nia z wszelkiego rodzaju 
pojazdów — to ogólne wska 
zówki dla wszystkich oby­
wateli. Instytucje i przed­
siębiorstwa muszą zwrócić 
baczniejszą uwagę na stan 
techniczny pojazdów i na 
trzeźwość kierowców. Mu­
sza w większym stopniu niż 
dotychczas wychowywać 
swoich pracowników. Dla 
łamiących przepisy muszą 
być wymierzane surowsze 
kary, tak przez kolegia o- 
rzekające, jak i sądy.

I ostatnia sprawa, to proś 
ba do całego społeczeństwa 
— o pomoc. Od niej bo­
wiem w głównej mierze za­
leży poprawa bezpieczeń­
stwa na naszych drogach i 
ulicach.

wraz z rodziną w ciężkich wa­
runkach materialnych i stara­
jący się od dłuższego czasu 
bezskutecznie o przyznanie 
renty, oświadczył dziennika­
rzowi „Życia Warszawy ”, że 
w przypadku odziedziczenia 
spadku ma zamiar przeznaczyć 
go na rzecz Skarbu Państwa.’

(V)

Powstanie Muzeum 
Ziemi

Uchwalą Powiatowej Rftdy Na­
rodowej w Bochni postanowiono 
utworzyć, w zabytkowym budyn­
ku podominikańskim w Rynku, 
Muzeum Ziemi Bocheńskiej. Bę­
dzie ono posiadało 7 działów, w 
tym bogato reprezentowany dział 
etnograficzny z charakterystycz­
nymi eksponatami sztuki ludowej 
z okolic Bochni, dział archeolo­
giczny i dział żnpnictwa, obrazu­
jący historię tnpy solnej w Boch­
ni.

Jak Informuje TAP, Jednym z 
najhardziej zasłużonych ofiaro­
dawców Jest prof. Fischer, który 
przekazał na rzecz muzeum swoje 
bezcenne zbiory. (V)

W w arszawie 
— z pierwszej ręki

DZIELNICOWA RADA NARO­
DOWA WARSZAWA - ŚRÓDMIE­
ŚCIE rezygnuje z dniem i stycz- 

. nia 1958 t. z wszelkich odgórnych 
dotacji — będzie samowystarczal­
na, nie licząc oczywiście jakichś 
zupełnie drobnych kwot przydzie­
lanych przez Prezydium St. Rady 
Narodowej. Podstawa prawna: 
Ustawy o decentralizacji. Pod­
stawa ekonomiczna: Wysokie
wpływy podatkowe, nawiasem mó 
wiąc, na ogół bardzo skrupulat­
nie egzekwowane przez Dzielnico­
wy Wydział Finansowy.

„ORBISOWI” PRZYBYŁ GROŹ­
NY KONKURENT w sprzedaży bi­
letów, Od kilku dni bowiem wpro 
wadzono przedsprzedaż biletów na 
seanse w ciągu dnia w samych 
kinach. Na razie tytułem próby 
w „Moskwie”, „Pradze”, „Przy­
jaźni”, „Młodej Gwardii” i „Wie­
dzy”. Komentarz: Warszawa ma 
71 kin...

CICHO I BEZ REKLAMY po­
wołano ostatnio w Ministerstwie 
Budownictwa i Materiałów Budów 
lanych zespół, któremu dano bar­
dzo wdzięczne zadanie: zbadać, 
dlaczego budownictwo wielkopły­
towe, uprzemysłowione — jest u 
nas droższe niż tradycyjne, posłu­
gujące się cegłą. Niecierpliwie cze 
kamy nie tylko na wynik badania, 
ale i konkretne wnioski.

(K. Rzem.)

J Siatek turystyczny^
„Wielkopolska"
zaprojektowany

Centralne Biuro Kon­
strukcji Okrętowych nr 1 
w Gdańsku zakończyło pra 
cę przy wstępnym projek- j 
cie statku turystyczno-pasa !

"■ żerskiego „Wielkopolska”, ! 
który — jak wiadomo — I 
budowany będzie z irticja- |

. tywy i składek społeczeń- j.
' stwa wielkopolskiego. Pro- 1 
: jekt wstępny opracowany 

został przez grupę konstruk 
: torów pod kierunkiem głów |

'i nego projektanta inż. Pa- 
ij cześniaka oraz inż. inż. Or- 

szuloka, Peszkowskięgo i 
i Kujawy oraz plastyka Gho 
j rowskiego z CBKO nr. ł» 

Statek będzie rnógł zabrać^
■ ok. 700 pasażerów, którzy 
’ w kabinach 1-, 2- i 4-oso- 

|i bowych będą mogli spędzać li 3—4-tygodniowe wycieczki 
1 na morzu.
i; Kabiny w większości bę-
i dą urządzone skromnie, by

ii w ten sposób zmniejszyć 
koszt budowy, część jednak

j kabin będzie odpowiadała 
j!! normalnemu standardowi 
j ii na statkach pasażerskich.

I: Dzięki temu siatek będzie 
I ij mógł również w pewnych 
i p okresach pełnić normalną, 
i u pasażerską służbę liniową, 

i! Statek będzie posiadał od- 
ij powiednią ilość kawiarni, 
i; restauracje, werandy, bary,
ij salę teatralno-kinową, czy- ! 
;! telnię, pływalnię oraz po- . 
i| kłady dla leżakowania, spa 
; cerów i gier sportowych.
! Jak wynika ze wstępnego 

projektu, statek będzie po-
; siadał długość 148 m (nasz 
; „Batory” posiada długość 
i 169 m), szerokość ponad 19 

m, wysokość boczną — 12 
m, zanurzenie 6 m. Silnik 
typu Sulzera zbudowany zo

!
 stanie w Zakładach im. H. a 

Cegielskiego w Poznaniu; 1 
będzie miał moc 7800 KM, i 
które nadadzą statkowi 
szybkość 18 węzłów. Zało- 

‘I ga „Wielkopolski” będzie 
(I składała się z około 206 
•• osób.

I
 Projekt wstępny „Wiel­
kopolski” w dniu 13 grud­
nia będzie przedstawiony 
do dyskusji na zebraniu 
społecznego Komitetu Bu- f 
dowy Statku Turystyczne- S 
go w Poznaniu.

: W skład Komitetu oprócz 3
i przedstawicieli społeczeń- j 
; stwa poznańskiego wcho- I 
i dzą z Wybrzeża przedsta- 
• wiciele CBKO nr 1 oraz ij 

Stoczni Gdańskiej, która j 
statek ten będzie budowa- , 

i ła. (ZAP)

Kiedy u nas?
Na skutek starań Węgierskiego 

Stowarzyszenia Przyjaciół Tury­
styki wprąwadzono na Węgrzech 
zniżki kolejowe fila turystów, hio- 
rących udział w wycieczkach po 
najciekawszych szlakach tury­
stycznych i w rajdach.

Turyści, podróżujący w grupie 
do 3 osób — donosi TAP — korzy­
stają ze zniżki kolejowej 33 proc-, 
natomiast od 4 osób wzwyż — s 
54 proc. Zniżki są ważne na I i 
II klasę: na odcinkach do loo km 
na pociągi osobowe, powyżej IW 
km — również na pociągi pospiesz 
ne.

„Kiedy doczekamy się takiego 
udogodnienia” - wzdychają pol­
scy turyści. (V)

97 OSOB ZABITYCH — 100 W SZPITALACH

Jak podała prasa, w St. John pod Londynem wydarzyła 
się wielka, katastrofa kolejowa. Około 100 osób przeby­
wa w szpitalach londyńskich. Ilość' zabitych wynosi 

97 osób.
Fot. — CAFCgć-CS Nr 294 — str. 3



Optymizm nie bez kozery
Pragnąc poinformować 

naszych czytelników 
— rzemieślników o naj­

nowszych pracach i przed­
sięwzięciach kierownictwa 
samorządu rzemieślniczego 
zwróciliśmy się do wice­
prezesa Związku Izb 
Rzemieślniczych w Warsza 
wie Leona Bindera, który 
jest równocześnie prezesem 
Izby Rzemieślniczej w Poz 
naniu z prośbą o udzielenie 
informacji. Oto garść waż­
niejszych wiadomości, któ­
re zapewne zaciekawią co 
najmniej wszystkich mi­
strzów i czeladników.

Tak więc w wyniku per­
traktacja. z Ministerstwem 
Finansów uzyskano zapew 
nienie znacznych kredy­
tów długoterminowych dla 
rzemiosła na rok przyszły. 
Sprawą prawie że przesą­
dzoną jest także zagadnie­
nie ulg podatkowych z ty­
tułu czynionych przez rze­
mieślników inwestycji. Każ 
dy więc budujący warsztat, 
instalujący urządzenia i 
maszyny mógłby korzystać 
z obniżek stopy podatko­
wej.

Niepokojąca od dłuższe­
go czasu rzemieślników 
sprawa podwyższonych 
czynszów także już ozęścio 
wo została załatwiona. W 
tej chwili jest wiadomym, 
że zostaną wprowadzone 
poprawki w wymiarze czyn 
szów dla rzemiosł o war­
sztatach rozległych, zaj­
mujących z konieczności 
duże powierzchnie. Przedys 
kutowano również sprawy 
podatków dla rzemiosła na 
r. 1958.

Uregulowano sprawę rze 
naieślników-rolników, któ­
rzy dotychczas nie mieli 
obowiązku należenia do ce 
chów wskutek czego pozba 
wieni byli jakiejkolwiek 
kontroli co w wielu wypad 
kach przyczyniło się do s-pe 
kulacjt W najbliższej przy 
szłości ukaże się rozporzą­
dzenie o obowiązku człon­
kostwa w cechach i tej ka 
'tegorii rzemieślników.

W opracowaniu są już 
projekty statutów Związku 
Izb, Izb Rzemieślniczych 
oraz cechów, które zastą­
pią dotychczas obowiązują­
ce wzory nie zawsze odpo­
wiadające potrzebom tych 
organizacji. To samo doty­
czy regulaminów zebrań, 
komisji itp.

Zupełną nowość wśród 
tych wiadomości stanowa 
zapewne informacja o two­
rzeniu wojewódzkich i 
ogólnopolskich komisji 
branżowych różnych zawo­
dów, których celem będzie 
opieka, koordynacja i do­
radztwo w sprawach nie 
znajdujących swego odpo­
wiednika na wyższych 
szczeblach poza cechami. 
Pozwoli to na głębsze roz­
poznanie problemów np. 
rzemiosła fryzjerskiego czy 
kowalskiego w skali woje­
wództw i kraju i ma szoze 
gólne znaczenie dla zawo­
dów zanikających, nielicz­
nych. które nie znajdują 
właściwego odbicia w pra­
cach cechów rzemiosł róż­
nych.

Rzeczą wielkiej wagi jest 
także sprawa uczniów. 
Obecnie dyskutowane są z 
władzami kwestie ustale­
nia przywilejów dla tych 
warsztatów, które szkolą 
narybek rzemieślniczy. Mo­
wa tu o specjalnym zaopa­
trzeniu, zmniejszonych po­
datkach itp. Zamiarem ZIR 
jest uzyskanie takich ulg, 
które rzeczywiście miałyby 
wpływ na zwiększenie ilo­
ści szkolących się. Sprawa 
to ważna nie tylko dla rze 
miosła, ale także dla nasze 
go przemysłu, który znacz­
ną część byłych uczniów 
rzemieślniczych przyjmu­
je w swoje szeregu

Od dłuższego czasu nie­
pokoi także rzemieślników 
znaczny napływ „pod pra­
wa i przywileje” rękodzie­
ła ludzi którzy nie mają z. 
rzemiosłem nic wspólnego, 
co jak wiemy w dużym 
stopniu przyczyniło się 
do spaczenia określonych 
zadań prywatnej inicjaty­
wy. Toczące się na ten te­
mat rozmowy zmierzają 
do likwidacji takiego stanu 
rzeczy.

Dalsze sprawy to rze­
mieślnicy-repatrianci, któ­
rych postanowiono otoczyć 
lepszą opieką, ceny usług, 
przejęcia tygodnika „Rze­
mieślnik” pod administra­
cję Związku Izb i wiele in 
nych.

Omówione zagadnienia 
mają duże znaczenie dla 
rękodzielników i napawają 
optymizmem chyba na­
wet tych, co to ostatnio 
nieco opuścili głowy.

(zm)

Sport od... „kuchni"
Wyświetlenie filmu rozpoczyna się zazwyczaj od tego, że 

na ekranie obok nazwiska autora, reżysera, głównych boha­
terów ważniejszych ról, ukazują się nazwiska wielu pozo­
stających w cieniu współtwórc ów, jak: dekoratorów, opera­
torów światła, projektantów kostiumów, itd. Podobnie jest 
zresztą w teatrze.
W sporcie bywa nie inaczej.
Dziesiątki tysięcy miłośni­

ków różnych dyscyplin na naj 
poważniejszych nawet spotka­
niach, dostarczających zdro­
wych emocji i wrażeń, do­
strzega tylko zawodników, 
głównych arbitrów i — co naj­
wyżej — trenerów.

Jest natomiast pewna kate­
goria rzeczywistych współ­
autorów sukcesów, którzy zaw 
sze pozostają nie znani. Praca 
tych szarych, bezimiennych 
współtwórców poważnych im­
prez — mamy na myśli stró­
żów czy dozorców boisk — jest 
na ogół szerokim rzeszom wi­
dzów nie znana. Nikt bowiem 
nie kojarzy sobie poważnych 
wyników osiąganych przez 
sportowców z faktem, że w du 
żym stopniu o rekordach de­
cydują warunki terenowe, 
więc praca nad właściwym i 
troskliwym utrzymaniem
obiektów.
V a przykład Gierak. Nazwi- 

sko to jest znane poznań­
skiej opinii sportowej. Jeden 
z braci Gieraków był, jak wia­
domo, piłkarzem I-ligowej dru 
żyny „Warty”. Natomiast Ma­
rian Gierak jest opiekunem 
stadionu AZS. Gospodaruje on 
jeszcze od czasów, gdy był ka­
walerem, bezpośrednio po 
zwolnieniu z wojska. W tym 
roku obchodził jubileusz 10-
lecia pracy na tym terenie.' 
Tu założył sobie ognisko do­
mowe. Początkowo teren ten 
należał do Związku Robotni­
czych Towarzystw Sporto­
wych, następnie gospodarzem 
był OMTUR, „Budowlani”, 
Związkowiec” i od 1950 roku 
AZS.

— Z jakimi sportowcami 
macie najwięcej kłopotu? — 
pytam.

— Może z lekkoatletami, bo 
jest ich najwięcej. Zresztą dzie 
dżina ta ze wzgiędu na swoją 
wszechstronność, wymaga naj 
więcej wkładu pracy. Troska 
o sprzęt, a zwłaszcza o należyte 
utrzymanie bieżni, skoczni, 
rzutni — to trudna praca. By 
utrzymać bieżnię w stałej go­
towości „bojowej”, muszę pra­
cować wraz z całą rodziną 
przy wyrywaniu... chwastów. 
Jakoś nie nia środka, by to 
„diabelstwo” zniszczyć.

— Podczas jakich imprez 
macie najwięcej kłopotu z wi­
downią?

— Na wszystkich zawodach 
trzeba dopilnować szatni, na­
trysków czy ubikacji. Jednak 
najwięcej kłopotu mam pod­
czas, nielicznych na szczęście, 
zawodów piłki motorowej. Na­
wet wysokie płoty bierze się 
szturmem, byle dostać się na 
stadion.

— A jak zachowuje się mło­
dzież szkolna?

— Boisko aż nazbyt wyko­
rzystywane jest przez sekcje i 
szkoły i dlatego trudno je u- 
trzymać w najlepszym porząd­
ku. Płyta jest zupełnie znisz­
czona. Dobrze, że otrzymamy 
niebawem dwa dalsze boiska, 
jedno dla hokeistów, drugie, 
treningowe, dla piłki ręcznej 
i nożnej. Uczniowie szkół nie 
doceniają wartości obiektu. 
Po ich „wizycie” boisko 
robi wrażenie pobojowi­
ska.
V a krótko wstąpiliśmy także 

na boisko tak zwane tre­
ningowe Warty przy ulicy Ma­
ratońskiej, gdzie od z górą 12 
lat „komendantem” jest Sta­
nisław Stachowiak. Podobnie 
jak na AZS i tutaj trenuje i 
rozgrywa swoje imprezy kilka 
klubów w różnych dyscypli­
nach sportu. Stachowiak ma 
jednak. zajęcie przez pełnych
12 miesięcy. Zaledwie skończy 
się sezon letni, już przygoto­
wuje lodowisko dla łyżwiarzy 
oraz boisko dla hokeistów.

I on potwierdza opinię swe­
go kolegi z Al. Pułaskiego. 
Woli piłkarzy, hokeistów czy 
łuczników od lekkoatletów.

— Dlaczego?
— Zawsze drżę z obawy 

przed wypadkiem, gdy rzucają 
młotem, oszczepem czy dy­
skiem. Zresztą miotacze, szcze­
gólnie ci od młota okropnie 
niszczą płytę boiska. Trzeba 
dla nich znaleźć osobne miej­
sce do treningu.

— A jak jest zimą?
— Musimy zawsze pilnować, 

by nie dopuścić do wybryków 
młodzieży. Szczególnie trzeba 
uważać na szkoły. Jeżeli wy­
chowawca trzyma swój zespół 
w karbach — to wszystko w 
porządku. W przeciwnym ra­
zie z trudem dajemy sobie 
radę.

— Czy na innych boiskach 
jest inaczej?

— Wszędzie trzeba być stale 
na posterunku. Obok pieczy 
nad boiskiem, sprzętem ma­
my obowiązek pilnować szatni 
i zachowania się młodzieży o- 
raz strzec przed nieproszony­
mi gośćmi.

Są i inni w Poznaniu. Mię­
dzy innymi Flieger. Niemal 
pół wieku pełni funkcje „du­
cha opiekuńczego” boiska 
WSWF przy Drodze Dębiń­
skiej w Poznaniu, jednego z 
najstarszych obiektów w sto­
licy Wielkopolski.

Życie Fliegera, tak bardzo 
popularnej i znanej postaci 
wielu sportowcom, stanowi 
niewątpliwie bogatą kartę hi­
storii sportu poznańskiego. Jak 
tylko sięga pamięć najstar­
szych działaczy wychowania 
fizycznego i sportu, Flieger

był niezawodnym gospoda­
rzem tego ośrodka. Nie udało 
nam się przeprowadzić rozmo­
wy z Fliegerem, gdyż obecnie 
przebywa w'szpitalu.
V aszych opiekunów boisk 
-■* przedstawiamy ze szcze­
gólną satysfakcją, także dla­
tego, że większość z nich, to 
byli aktywni sportowcy, któ­
rzy do tego stopnia związali 
swoje życie (również rodzin) 
ze sportem, iż obecnie z pie­
tyzmem traktują swoją pracę 
zawodową.*

Wiele można dowiedzieć się 
od tych ludzi i na tematy spor 
tu, o ich trudnej a ważnej 
pracy, na tematy sportowców, 
na temat młodzieży korzysta­
jącej z boisk. Nie zawsze są 
to przyjemne i budujące sło­
wa.

Sądzimy, że o tym wszyst­
kim dobrze byłoby pamiętać, 
kiedy przychodzimy na impre­
zy sportowe.

Tadeusz PACZKOWSKI

OBY JAK NAJWIĘCEJ...
Niedocenianie wychowania fi­
zycznego w szkołach, skreśla­
nie funduszów na budowanie 
hal, pływalni, boisk i sal gim­
nastycznych było ostatnio sze­
roko krytykowane nu łamach 
prasy. Tym przyjemniej jest 
podać pozytywny przykład. 
Otóż szkoły podstawowe nr 7 
i 22 w Szczecinie otrzymały z 
funduszów SFOS do użytko­
wania nowo zbudowaną salę 
gimnastyczną wraz z komplet­

nym wyposażeniem.
Na zdjęciu: zajęcia szkolne w 

nowej sali.
CAF — Fot. Weczer

cegie.m
gorzelń e

OLSZTYN (ZAP)
Na terenie całego woje-* 

wództwa olsztyńskiego znaj­
dują się liczne obiekty ptrze- 
mysłowe, częściowo zniszczo­
ne w czasie działań wojen­
nych, które IX) stosunkowo nie 
wielkim remoncie mogłyby 
być uruchomione. Zakłady te, 
przede wszystkim cegielnie, 
posiadają zasobne zaplecze su 
rowwwe. Inicjatywa urucho­
mienia tych objektów spotka 
się z pomocą ze stirony władz 
terenowych. Nadające się do 
odbudowy i uruchomienia 
cegielnie znajdują się w miej 
sco woś ciach: Klonowo pow. 
Ostróda, Sosu pow. Iława, 
Czerwonka pow. Mrągowo, 
Krzywy Róg pow. Mrągowo. 
Młyny: Giębock pow. Branie­
wo, Bugi pow. Lidzbark War­
miński oraz Miłomłyn pow. 
Ostróda. Gorzelnie: Rynek 
pow. Działdowo, Sarnin pow. 
Ostróda oraz Nadrowo w tym 
samym powiecie. Tartaki: pod 
Morągiem, Rybno pow. Mrą­
gowo, Szwaderki pow. Ostró­
da i Burdąg pow. Szczytno.

Wytwórnia materiałów bu­
dowlanych w Dobrym Mieście, 
wytwórnia narzędzi technicz­
nych w Biskupcu pow. Susz, 
mleczarnia w Myślicach w 
pow. Morąg.

Wykaz ten nie jest jednafc 
kompletny.

Szczegółowych wyjaśnień i 
wskazówek na temat ich loka 
lizacji i zaplecza surowcowe­
go udzielić mogą zaintereso­
wanym prezydia powiatowych 
rad narodowych.

Praca
Czeladnik piekarski na sa 
modzielną pracę potrzeb­
ny zaraz. Bereszyński Ra­
cot, pow. Kościan. 36029g
Szwajcar (kawaler) po­
trzebny zaraz St. Smok, 
Nacław nr 19. 47156p
Na plebanię potrzebna go 
spodyni. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla 36129g.______________
Ucznia przyjmę. warsztat 
kowalsko - ślusarski. Po­
znań, Obornicka 103. 
_____________________ 36144g
Przyjmę szycie w dom, 
już skrojone, większą 
Ilość. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 36157g.____________
Przyjmę pracę chałupni­
czą jakąkolwiek w dom. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36158?._____________ _______
Uczeń ogrodniczy powyżej 
16 lat potrzebny. Dobre 
warunki — pokój i wyży­
wienie na miejscu. Ed­
mund Muszak, Poznań - 
Junikowo, ul. Grunwaldz 
ka 228/230 (ogrodnictwo).

36182?

Nauka
Korespondencyjne lekcje 
Jeżyków obcych. Informa­
cje: Warszawa 10, skryt­
ka® 68. K7630
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań. Mickiewicza 
27, m. 7. 31564?

Kupno

Odpadków gumy indyj­
skiej każda ilość kupuje 
Pracownia Obuwia, Po­
znań. 27 Grudnia 5. 35397?

Garaż z blachy falistej ku 
pie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36174?.

Barak 2—3-izbowy rozbie­
rany kupię. Gdynia, Świę­
tojańska 39 m. 4, tel. 15-04, 
Marcyk, lub Poznań-Juni- 
kowo, ul. Zięb laka la, A- 
niela Suszek. K7628

Sprzedaż
Osi z kołami 750 X 20 do 
wozów ogumionych do-

1
 starcza: „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel. 
625-94._______________ 34777g
Fortepiany, pianina mar- 
kowe korzystnie sprzeda- 
je Magazyn Fortepianów, 
Poznań, Armii Czerwonej 
39 (w podw.). 35870?

Maszynkę elektryczną do 
golenia, narty 200 i 220 
ccm, ubranie granatowe 
wizytowe i popielate lOO’/*, 
buty z cholewami nowe, 
zegąrek szwajcarski mę­
ski i damski, pralkę elek­
troakustyczną, chodniki 
pluszowe tanio sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 29 
m. 3 (wieczorem). 3598lg
Motocykl DKW 125 ccm w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań-Żegrze, ul. Obo- 
trycka 76. 35990g
Na gwiazdkę! Komplety 
likierowe, kieliszki ozdob­
ne, złote brzegi, zabawki, 
wózki do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań. Żydow­
ska 33 36205?
Sprzedani sczyszczarkę do 
obuwia. Foltynowicz, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
62. od ?odz 16—15. 35649g

Sprzedam inlet 160 cm sze­
roki, czerwony z paczek 
PeKaO gwarantowany. 
Gniezno, ul. Rooseyelta 15 
m. la. 47159p
Sprzedam lub zamienię nr 
nowy motocykl / WFM. 
maśzynę Zik-zak uniwer­

salną Pfaff w idealnym 
stanie. Gniezno, Libelta 1 
m. 1. 47161p

Samochód osobowy DKW 
„Ifę” sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 48 m. 6.

36259g
Sprzedam maszynę cho- 
lewkarską Pfaff okrągły 
transport mało używaną. 
Gniezno, Sienkiewicza 2 
(warsztat szewski). 47l60p
Samochód osobowy Mer­
cedes V-170 sprzedam. Po­
znań, Żupańskiego 21 m. 
5. 35838g
Akordeon 80 - basowy, 
niem., nowy, sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 7 
m. 3. 357BO?
Kołnierze ze srebrnego i
niebieskiego lisa, błam 
prawdziwe niefarbowane 
foki, parasolkę składaną 
zagraniczną, kupon na su­
tannę sprzedam. Poznań, 
Kościuszki 76 m. 6. 36059?
Sprzedam rower damski 
i męski. Poznań, Hutnicza 
54 m. 17 (narożnik Wspól­
nej). 36349g
Sprzedam motor „Cormic” 
12 KM — amerykański — 
stan idealny na chodzie. 
Oferty kierować: Jan Ku­
jawa. Biechowy. poczta 
Wysokie, pow. Konin.

4729Op

Sorzedam maszyny: wilk 
rzeźniczy, mieszarka pie­
karnicza, formiarka bu­
łek. trak 85 cm. kotły c. o., 
grzejniki c. o. Sklen Urzą 
drżeń C. O. i Wodno-Kan., 
Szczecin, Roosevelta 24.
____ ____ ____________4728Rn
Okazja! Sprzedam samo­
chód małolitrażowy
..Ford” w dobrym stanie. 
■Leszno Wlkp., tel. 842.

___________ ._______ 47291D
Samochód Mercedes V-170 
'abriolet po generalnym 
-°moncie sorzedam. Po­
znań, Nad Wierzbak’°m 5

_______________  36558?
Sorzedam 8 sztuk żelaz­
nych kozłów do forniro­
wania (jak nowe). Jan 
Skrzypczak, Twardogóra, 
pow. Syców, tel. 75 . 47289p

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Kuchnię żelazną, liny, 
gwoździe, łomy, młoty, 
klamry sprzedam. Poznań, 
tel. 21-00.____________ 36124g
Przyczepy - wozy dłuży­
cowe i dwukołowe (stero­
wana obrotnica) sprze­
dam. Żurowski, Poznań, 
Garbary 1 m. 19. 36126g
Sprzedam lisa piesaka 
czysto białego samca ho­
dowlanego lub zamienię 
na samca jasno-niebie- 
skiego. Września, tel. 368, 
od godz. 18—22. 36142g
Sprzedam skórę z lisa pie 
saka białego. Września, 
tel. 368. 36143g
Sprzedam gablotkę meta­
lową oszkloną. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 36145g.
Sprzedam szafkę do adap 
teru (orzech). Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36147g.
Samochód małolitrażowy 
(stan idealny) sprzedam. 
Środa, tel. 394 . 36152g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny kołnierzowy 3 kW — 
380 V przełączalny 
1420/2800 obr./min. Poznań, 
św. Wojciech 31 m. 6. 
___________ ___ 36153g
Sprzedam samochód mar­
ki „Moskwicz” w dobrym 
stanie. Poznań, Rolna 58
m. 10,______ 36154g
Rower półwyścigowy, no­
wy „Tourist” sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 
45 ro. 2 od godz. 17—19
_____________________ 36159?
Sprzedam akordeony: 80- 
basowy, 5 registr. oraz 32- 
basowy w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Siemiradz 
kiego 2 m. 10. 3«161g
Kuchnię bufetową, ładną 
korzystnie sprzedam. Bal- 
cerowski, Poznań, Strza­
łowa I. 362aag

Sprzedam trójkę niebie­
skich lisów i skóry lub 
kołnierze, Ofertv: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36164g.
Sprzedam nożyce rolkowe 
i saturator wraz z obcią- 
gaczką do wód gazowych. 
Poznań, ul. Górecka 82. 
__________________ 36165g
Słupki parkanowe betono 
we okrągłe sprzedam. Po 
znań. Obornicka 53. 36169g
Garaż z blachy falistej 
składany sprzedam. Sle- 
bioda Romuald, Poznań, 
Norwida 9 m. 4. 36170g
Kocioł żeliwny c. o., 2 m, 
blachę czarną od 1—2 mm, 
kożuch dla woźnicy sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 634-72. 36171g
Młynek uniwersalny,.młot 
kowy przemiał pyłowy 1 
minerałów, trocin, żużla 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36175g.
Kredę specjalną do pro­
dukcji kitu polecamy 
„Gipsobeton”, Poznań, 
Inżynierska 1 m. 8, tel.
47-31.________________ 36l76g
Rower męski „Mifa” sprze 
dam. Poznań, Grunwaldz 
ka 13 m. 2, 36178g
Pianino czarne, krzyżo­
we jak nowe 14.000 zl 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 36293g.
Domek campingowy sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 36294g.________________
Kotły — piece do central­
nego ogrzewania „Patent” 
40150/1/2 Od 0,75 — 10 ms 
p. o. na opał wszelkjógo 
rodzaju, dostarcza zg za­
mówieniem terminowym 
— L. Nowak, Poznań, Gło 
gowska 38 m. 8, tel. 647-93.

36299g

Lokale
Wydzierżawię stolarnię 
względnie obiekt nadają­
cy się na warsztat. Ofer­
ty na adres: Skrzypczak 
Jan, Twardogóra, pow. Sy 
CÓW. 46756p
Sklep handlowy w cen­
trum przy głównej ulicy 
nowo pobudowany odstą­
pię. Adres wskażę Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 36084g.
Zamienię 4 duże pokoje, 
komfort (śródmieście) na 
3 pokoje i 2 pokoje samo­
dzielne. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3614Rg. 36148?
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią samodzielne bez 
łazienki na 1 pokój z ku­
chnią. łazienką samodziel 
ne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36156?■____
Zamienię duży pokój z u- 
żywalnością kuchni (śród 
mieście) na podobny. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla
36173g. __________________
Zamienię pokój z ku­
chnią, wygodami blisko 
tramwaju (Dębiec) na po­
dobne lub półtora pokoju 
z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36177g.
Poszukuję mieszkania do 
remontu. Poznań, Świer­
czewskiego 167, działka 
15 lb. 36180?

Nieruchomości
Sprzedam 4 ha ziemi ko- 

! rzystnie w Wilkowyjach, 
gromada Kłećko, pow.
Gniezno, Feliks Winnicki. 
______________________ 47086
Młyn wodny (upust beto­
nowy), 22 morgi ziemi, 8 
mórg łąki kośnej przy sta­
cji kolejowej 20 km od 
Łodzi sprzedam. Aniela 
Włodarczyk, Łódź, Pabia­
nicka 135 m. 11. K7668

15 ha i budynki sprzedam 
Cena 70 tys. zl. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47164p.

Kuplę gospodarstwo
zelektryfikowane od 15—20 
ha w powiatach kościań­
skim, gostyńskim lub ra- 
wickim. Rawicz, skrytka 
pocztowa 14. 47155p

Kamienicę z wolnym 
mieszkaniem sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36168?.

Willę jednorodzinną, 4 po­
koje łub połowę sprzedam. 
Wiadomość: Poznań-Juni- 
kowo, Ziębicka la, Aniela 
Suszek. K7627

Parcelę 1000 ma zaprowa­
dzoną na Junikowie sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36295g.

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wrocław 
ska 23 m. 12, ód godz. 17 
—19. 35841g.

Dr Danecki, specj. chorób 
skórno - wenerycznych. 
Poznań, Czerwonej Armii 
31, od godz. 11—16. 36166?

Zguby
Dula 2. XII. 1957 r. zgu­
biono portfel z dowodem 
kolejowym nr 306203, bi­
letem kolejowym nr 16233 
oraz inne dokumenty na 
nazwisko Zenon Trybuś, 
Wronozyn, pow. Poznań.

36134?

Różne
Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik 
Mokrej), X2102g

Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, ubra­
nia, nakrycia do chrztu 
nylonowe, rzeczy żałobne 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Dzierżyńskiego 61.

__________ 32592g
Garbowanie, farbowanie i
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458?
Gorsety biustonosze
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów, Po­
znań, Rybaki 4. 35689g
Gręplujemy (czeszemy)
wełnę 1 watę na kołdry. 
Gręplarnia w Poznaniu, 
Droga Dębińska 12 (do­
jazd tramwajami 13. 14, 16 
do mostu Marchlewskiego 
15 na Bielniki). 35758g
Za wyleczenie z ciężkiej i
niebezpiecznej choroby o- 
raz niespotykaną troskli­
wość Pani Doktor Annie 
Lisiak z Ostrzeszowa skła 
dam najserdeczniejsze 
Bóg zapłać. Wiktoria Ho- 
lamuda, Kochławy. 46354g
Natychmiast poszukuję 
krótkoterminowej pożycz­
ki 15—25 tysięcy zł na bar­
dzo korzystnych warun­
kach, dla rozwinięcia 
przedsiębiorstwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36348?.
Eleganckie ślubne suknie 
używane sprzedam w ce­
nie od 150—506 zl, welony 
40—150 zł, suknie, szale 
balowe 40—250 zł, nakry­
cia do chrztu 50—70 zł. 
Poznań, Mickiewicza U 
m. 3a, tel. 46-31. 36413jg
Wyjaśniam, że nie mia­
łem zamiaru na zebraniu 
Powiatowego Komitetu 
Organizacyjnego Kółek 
Rolniczych w Międzycho­
dzie pomówić Sylwestra 
Matuszaka z Międzycho­
du, do którego nie mam 
żadnych zastrzeżeń. Fran­
ciszek Bednarczyk, Mię­
dzychód, ul. Gorzycka 2.
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Pracownicy poszukiwani
Kilku kierowników gospod., z tych jednego z
wyższym wykształceniem na gospod. nasienne 
zatrudni cd 1. III. 1958 r. lub wcześniej Zespół 
Ośno-Lubuskie. Zgłoszenia kandydatów z dłu­
goletnią praktyką (bez nałogów) przyjmuje
Dyrekcja Zespołu P. G. R. Ośno-Lubuskie pow 
Sulęcin. K7539'

tytoń, 3Gi.ążki.
\N POZNANIU

URZĄDZIŁ

Praktyczny i miły
8 upominek gwiazdkowy

Głównego inżyniera, kierownika zakładu re- 
montowo-montażowego, kierownika sekcji pla­
nowania — wymagane wyższe względnie śred­
nie wykształcenie z kilkuletnią praktyką oraz 
referenta planowania, starszego referenta ad­
ministracyjno - gospodarczego — wymagane 
średnie wykształcenie, zatrudnią natychmiast 
Sulechowskic Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Sulechowie, ul. Wesoła 8, tel. 147. K7529
Inżyniera mechanika z dłuższą praktyką, nawi- 
jacza silników elektrycznych na prąd zmienny, 
ślusarzy z praktyką, pracowników do produk­
cji i transportu oraz księgowego do księgowości 
materiałowej zatrudnią Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania. 
Nadmienia się, że pracownicy oprócz wynagro­
dzenia pieniężnego otrzymują deputat węglowy. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. _____________ K7518
Strażników każdą ilość przyjmie do pracy za­
raz Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów*’ 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmują Oddziały 
w Poznaniu przy ul. Szamarzewskiego 8 i uŁ 
Chełmońskiego 21 oraz Oddziały Terenowe Po- 
znań-Powiat, ul. Dąbrowskiego 105, Szamotuły, 
uł. Świerczewskiego 21, Piła, uL Bydgoska 62.

K7592
Głównego księgowego, szefa zaopatrzenia i głów 
nego magazyniera przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 
w Poznaniu. Wymagana jest duża praktyka 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Zatrudnienia, Poznań, Droga Dębińska 3b.

K7697
Sekretarkę-kasjerkę dojeżdżającą zaangażuje z 
dniem 15 grudnia 1957 r. Dyrekcja Technikum 
w Rokietnicy, stacja kolejowa Rokietnica, pow. 
Poznań. Zgłoszenia osobiste. K7608

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Nowym Tomyślu

ZAWIADAMIA
członków zamieszkujących poza terenem dzia­
łalności Gminnej Spółdzielni, że winni do dnia 
24 grudnia 1957 r. wycofać swoje udziały człon­
kowskie z Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Nowym Tomyślu, względnie prze­
nieść do Spółdzielni na terenie której zamiesz­
kują.

Nie wycofane udziały w podanym termalnie zo­
staną przekazane na fundusz zasobowy Spół­
dzielni. K7588

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
^SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Belęcinie, pow. Wolsztyn

ZAWIADAMIA
rwych członków, którzy nie pobrali dywidendy 
z. wypracowanej nadwyżki za 1956 r., ażeby zgło­
sili «lę w terminie do dnia 30 grudnia 1957 r. 

w biurze GS Belęcin.
W tyra samym terminie członkowie nie za­

mieszkujący na terenie GS Belęcin winni wy­
cofać swoje udziały względnie przenieść je do 
spółdzielni na terenie której zamieszkują.

Po 30 grudnia 1957 r. wszystkie nie podjęte dy­
widendy oraz nie wycofane udziały zostaną za­
pisane na dobro funduszu zasobowego. K7604

f

Dnia 8 grudnia 1957 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, śp.

Jan Melnyk
W Zmarłym straciliśmy eenionego i zacnego 

oraz nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia II bm., 

o godzinie 11 w Czarnkowie.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

P. P. L. P. N. „LAS”
36805g

Wielki Kiermasz Gwiazdkowy
PRZY ULICY CZERWONEJ ARMII (róg ulicy Ratajczaka)

NOWA OBNIŻKA CEN!
BOGATY WYBÓR NOWOŚCI!

POSZUKIWANE DZIEŁA LITERATURY PIĘKNEJ! 
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY!

WIELE PIĘKNYCH BAJEK DLA NAJMŁODSZYCH!

>»♦«♦♦»»»»♦»♦<

K7656

ŁHAGA.' CMAGA.'
Dla wygody naszych KLIENTÓW prowadzimy obecnie

sprzedaż bez przerwy obiadowej od 9-18

Dom Odzieżowy „ELEGANT
POZm, UL1CH PADEREWSKIEGO nr I

DUŻY WYBÓR ODZIEŻY I GALANTERII 
‘ n a

PRAKTYCZNE PODARKI GWIAZDKOWE 
I NOWOROCZNE

K7622 J

zakupisz najkorzystniej 
w sklepach MHD przy ul. «j

Kraszewskiego 4 — Walki Młodych 19a 
Walki Młodych 1 — AHr. Lampego 6 
Fredry 1 — Głogowskiej 75 — Głogow­

skiej 65 — Starym Rynku 50
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Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów41
POZNAN, UL. DĄBROWSKIEGO 105 

teł. 89-37, 10-72

poleca swoje usługi
w zakresie dozorowania pojazdów mechanicznych na par­

kingu przy uL Czerwonej Armii, narożnik ul. Kantaka 
przez całą dobę

UWAGA!
Przyjmujemy również zlecenia miesięczne abona­
mentowe na 12 godzin parkowania wzgl. na całą 
dobę według ulgowych stawek. K7595
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w sklepach nr 16 — Plac Wolności 11 
(Pod Arkadami)
i nr 29 — Czerwonej Armii 28

SZCZOTKI I PĘDZLE W SZEROKIM ASORTYMENCIE 
w sklepie nr 30 — Piekary 1 
i „ nr 32 — Wodna 8/9

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO
w sklepach nr 25 — Płac Młodej Gwardii Ib 

„ nr 26 — ulica Wodna 8/9
„ nr 5 — ulica Dąbrowskiego 54

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

W POZNANIU
K7620

Różne
Średniej wielkości stolar­
nia z kompletem maszyn, 
magazynami, szopami w 
mieście przemysłowym 
korzystnie do wydzierża­
wienia. Zlecenia na prace 
zapewnione. Oferty prfsem 
ne Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3 
dla K7455.

Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do chrztu 
oraz rzeczy żałobne, po­
leca Wypożyczalnia, Po­
znań, Czerwonej Armii 35.

36038g
Hartowanie, cementowa­
nie, wykonuje .JHarto- 
Metal” Poznań. Noskow­
skiego 4, teł. 39-16 (przy 
Operze). 36127g
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Wypożyczymy
kompletne formy 
na kręgi studzienne 

d> 80—100 cm. 
Produkcja wyłącznie 
dla naszej spółdzielni. 

Zgłoszenia 
WZGS „Samopomoc 

Chłopska’*
Poznań, pi. Wolności 18 

połc 5L III ptr.
3594lg

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł — maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. M355g

Biuro Matrymonialne 
„Warszawianka” Warsza­
wa, Polna 42 jako przed­
stawiciel Polsko - Amery 
kańskiego Biura NEW CI- 
TIZENS AID, ułatwi Pa­
niom kontakt w celu ma­
trymonialnym z Panami 
zamieszkałymi w U, S. A., 
Kanadzie, Australii, Vene 
zueli oraz innych krajach. 
Zgłaszając ofertę załącz 
znaczki na odpowiedź.

K7532

ZAKŁADY MIĘSNE W JANOWCU WLKP.
ogłaszaj ą

przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu osobowego Fiat 1199 
w częściach:

L silnik, 2. tylny most, 3. przednie amor­
tyzatory, 4. tarcze z ogumieniem, 5. wał na­
pędowy oraz przedni i tylny most i skrzynia 
samochodu ciężarowego Cheyrolet U. S. A.

Cena wywoławcza na samochód Fiat 10.000 zŁ
Przetarg odbędzie się w dniiu 16 grudnia 1697 

o godzinie 10.
Przystępujący do przetargu obowiązany Jee* 

złożyć wadium w wysokości 1.000 zł w kasie 
Zakładu.

Samochód oglądać można w gortc. »—M 
w masaż. Zakładu. K7S34

Matrymonialne

Dnia 4 grudnia 1957 r. 
zmarł przeżywszy lat 
88. śo.

Mieczysław
Weber
nestor cukierników 

poznańskich.
Pogrzeb odbył się 

7 grudnia br. na cmen 
tarzu parafialnym w 
Kicinie.

Znajomych i Bliskich 
zawiadamia
RODZINA

36588E

Poszukuję pracy Jako 
taksówkarz. Zegar i kon­
cesję posiadam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36390g.

Słaby płomień gazowy w
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu, Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

36356g

Rozwiedziona po 40-tce, 
pozna pana przystojnego 
i uczciwego do lat 53 w 
celu matrymonialnym. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego J, dla 
36015g.

Panna lat 29, rzemieślnicz 
ka, zapoana pana do lat 
40, rzemieślnika, w celu 
matrymonialnym. Zdjęcia 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 36080g.

Dnia 9 grudnia 1957 po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św., moja jedyna, najukochańsza, najdroż­
sza i najtroskliwsza żona, nasza mateczka, te­
ściowa i babunia, śp.

z Zielińskich

Zofia Kołodziejska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Jtmikowie.
O tym zawiadamiają

w nieutulonym żalu pogrążeni
MĄ2, CÓRKI, ZIĘĆ I JEDYNY WNUCZEK

Poznań, Dzierżyńskiego 165 m. 5. 36S32g

Panna lat 35 ładna, przy­
stojna, z dobrym charak­
terem posiadająca ume­
blowanie, z braku znajo­
mości pragnie poznać 
przystojnego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47087p.

Dla mej siostrzenicy, pan 
ny z dzieckiem, lat 32, po­
siadającej mieszkanie, go­
spodarnej, z braku znajo­
mości poszukuję towarzy­
sza życia, urzędnika, kup­
ca, rzemieślnika. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 38051 g.

Wdowa po Inżynierze, lat 
47, blondynka bezdzietna, 
reprezentacyjna, posiada 
piękny zawód i gabinet 
dobrze prosperujący, po­
zna pana wykształconego, 
szlachetnego do lat 52. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
35950g.

Wszystkim samotnym, za­
wiedzionym i nieśmiałym 
pomagamy w nawiązaniu 
znajomości matrymonial­
nych w kraju, za granicą. 
„Przyszłość”, Poznań, Gar 
bary 41, na odpowiedź za­
łączyć 2 zł. 35944g

DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. KONARZKWO

ogłasza przetarg
o* konie braki w ilości 12 sztok w wialń ad 

5 do 29 UL
Pierwszeństwo mają chłopi posiadający za­

świadczenia z P. G. R. N. o konieczności posia­
dania konia.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1997 
w Stęszewie, pow. Poznań, na podwórzu fol­
warku Stęszew, o godzinie 10. K7«18

POZNAŃSKIE
ZAKłADY METALOWE PRZEM. TKBENOW. 

Przedsięb. Państwowe 
W POZNANIU, uL Marcelińska 17/19 

przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju
roboty w zakresie:

miedziowania i niklowania
Oddział XI Poznań, ul. Dąbrowskiego 142, 
tel. 99-36

obróbki skrawaniem oraz remontu maszyn 
mechanicznych i spożywczych

Oddział XVII Poznań, ul. Jackowskiego 49, 
teL 41-27

Wszelkie zamówienia prosimy kierować pod 
wyżej wymieniony adres. K7602

Dnia 9 grudnia 1957 r„ o godzinie 22,30 zmarł nagfc opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

ks. józei Tadeusz Per, C. R.
proboszcz parafii Imienia Marii w Poznaniu - Krzyżowmikach, członek 

Zgromadzenia Zmartw ychwstania Pańskiego.
W środę, dnia 11 grudnia, o godzinie 17 odbędzie się przeniesienie zwłok do 

kościoła parafialnego w Krzyżownikach, po czym odprawione zostaną uro­
czyste nieszpory żałobne. . ,

W czwartek o godzinie 9 odprawiona zostanie uroczysta msza sw., po któ­
rej nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz parafialny w Krzyzowm-

KSIEZA ZMARTWYCHWSTAŃCY

Domy Handlowe »BELIKATESY«
W POZNANIU przy uL Głogowskiej 48/59 

i Dzierżyńskiego 14C/148

ZAKOPIĄ
każdą Ilość orzechów włoskich i laskowych.

grzybów suszonych oraz maku niebieskiego.

Informację: Poznań, tel. nr nr 652-29 , 651-99 
.K7609

Dnia 9 grudnia 1957 r. zasnął w Panu, śp.

ks. Józef Tadeusz Per, C. R.
proboszcz parafii pod wezwaniem Imienia Marii w Poznań iu- 

Krzyżownlkach
przeżywszy lat 45 a 17 lat kapłaństwa.

Przeniesienie zwłok z plebanii do kościoła w środę, dtaia 11 bm., o go­
dzinie 5 popoł. Nazajutrz o godzinie 9 rano wigilie i msza św. oraz kon­
dukt pogrzebowy' na cmentarz parafialny.

Duszę drogiego nam Konfratra polecamy modłom kapłańskim.
W imieniu księży dekanatu Poznań-Zachód

Poznań. KS. HENRYK LEWANDOWSKI, dziekan

POZNAŃSKIE
zakłady Środków odżywczych

Poznań 10, ul. Bałtycka 85

zakupią natychmiast:
2 szt. wentylatorów osiowych typu SI, o 
średnicy 350 mm, wraz z silnikiem elek­
trycznym 0,5 kW i 1400 obr./min. na prąd 
220/380.

K74«8b

Dnia 9 grudnia 1957, o godzinie 11 zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz najtro­
skliwszy tatuś, dziadziuś, drogi teść, brat, szwagier i wujek, śp.

Leon Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia li bm., o godzinie 13 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKI, WNUK I RODZINA

Poznań. Pa«wczyków*o, Sopot. 36548g

W dniu 7 grudnia 1957 r. zmarł w Poznaniu

dr med. prof. nadzwyczajny

Ludwik Skubiszewski
profesor Uniwersytetu Poznańskiego, em. profesor Akademii Medycznej 

w Poznaniu i członek wielu Towarzystw Naukowych,

O tej dotkliwej dla nauki i dla naszego środowiska naukowego stracie zawia­
damiają

REKTOR I SENAT
UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA

K7699

Dnia 9 grudnia 1957 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana ciocia i kuzynka, śp.

Stanisława Wielicka
Msza św. za duszę śp. Zmarłej odprawiona zo­

stanie w czwartek, 12 bm. w kościele O. O. Kar­
melitów, o godzinie,, 8.

Pogrzeb odbędzie'się tego samego dnia o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Oiała 
na Dębcu przy ul Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

38391i

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-12



Japońskie piwo 
z naszego słodu

Japonia, Hiszpania i NRF zaczę­
ły ostatnio sprowadzać słód z Po­
znańskich Zakładów Piwowarsko- 
Słodowniczych, który znany jest 
z dobrej jakości i wysyłany w co­
raz większych ilościach do Brazy­
lii, Szwajcarii, Rumunii i innych 
krajów. Do końca grudnia słodow- 
nie w Poznaniu i Grodzisku wyśią 
łącznie w tym roku około 3.509 
ton. Jest to znacznie więcej niż w 
poprzednich okresach, a więc eks­
port wzrasta. (I.)

27 tysięcy choinek
Od • poniedziałku prowadzi się 

sprzedaż drzewek choinkowych w 
różnych punktach Poznania, a więc 
przy pl. Wiosny Ludów, Rynku 
Wildeckim, pl. Wolności, placu bu 
dowianym przy uł. Roosevelia. 
Dziś (środa) czynne będą stoiska 
przy dworcu kolejowym Poznań- 
Dębiec (targowisko), przy ui. Ko­
ścielnej, Polnej, Głogowskiej 189, 
Rynku Łazarskim — na tzw. pla­
cach węglowych. W najbliższym 
czasie uruchomi się dodatkowe na 
Śródce i Ratajach. W sumie — 12 
punktów sprzedaży.

Na braki w zaopatrzeniu choin- 
kowym tym razem poznaniacy nie 
będą mieli chyba okazji się uskar 
żać. Nadeszło już bowiem 7 wago­
nów drzewek, to znaczy ponad 5 
tysięcy. W ogóle spodziewanych 
jest 59 wagonów (27 tysięcy drze­
wek), które nadjadą niebawem z 
woj. opolskiego, a częściowo także 
z Wielkopolski, (emp)

• Ze źródeł jak najbardziej au­
torytatywnych, bo od rektora Aka 
demii Medycznej w Poznaniu — 
prof. dr. A. Horsta, dowiedzieliśmy 
się, że na stanowisko kierownika 
katedry i Kliniki Chirurgii Sto­
matologicznej AM powołany zo­
stał ostatnio doc. dr Jerzy Stad­
nicki.

* # *
• Znany literat poznański i dy­

rektor popularnego wśród naszej 
dzieciarni ..Marcinka” (a także — 
aktywny radny) — Leszek Prorok, 
kierownik artystye?my „Marcin­
ka” Joanna Piekarska oraz kie­
rownik scenograficzny Irena Pi- 
kiel wyjeżdżają do Pragi na Mię­
dzynarodowy Kongres Teatrów 
Lalkowych, w których biorą także 
udział przedstawiciele innych pol­
skich scen lalkowych.

• Od 1 grudnia utworzono przy 
Prezydium RN m. Poznania Za­
rząd Spraw Wewnętrznych. Insty­
tucja ta zajmie się koordynacją 
pracy wydziałów Społeczno-Admi­
nistracyjnego, Wojskowego, Ko­
mendy TOPL, Ewidencji Ruchu 
Ludności oraz współpracą z MO.

* # *
• Swego rodzaju rekord między 

poszukującymi pracy bije księgo­
wy Jerzy G. Od 1955 roku zjawia 
się co jakiś czas w Wydziale Za­
trudnienia i, mimo że otrzymał już 
skierowania do 59 zakładów, nie 
może się jakoś zdecydować; albo 
ma zastrzeżenia do wysokości za­
robków, albo pracodawca — do je­
go kwalifikacji.

Grudzień

II
środa

Imieniny:

Dajmazego 
i Daniela

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca królew­

na-; POLSKI — g. 19 „Lilia We- 
neda"; NOWY — g. 19 „Ich 
dwóch"; OPERETKA POZNAŃ­
SKA — g. 19 „Hrabina Marica"; 
SATYRY — nieczynny; MARCI­
NEK — nieczynny.

Kina

• R •

Wczoraj ulice naszego mia­
sta pokryły się cienką warstwą 
śniegu, a wieczorem nastąpiła 
gołoledź. Warto więc zdać so­
bie sprawę z tego, jak jesteśmy 
przygotowani do akcji na wy­
padek zasp śnieżnych i gołole­
dzi.

lyjauczony przykrym doświad 
-1 ' czeniem lat ubiegłych — 
Zarząd Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, poczynił 
w tym roku znacznie wcześ­
niej przygotowania organiza­
cyjne. Wiadomo bowiem, że 
powodzenie każdej akcji od­
śnieżania i zwalczania gołole­
dzi zależne jest przede wszyst­
kim od dobrej organizacji i 
przygotowania na czas sprzę­
tu technicznego.

Powołany w tym celu spe­
cjalny komitet podzielił mia­
sto na 5 rejonów, które 
zostały oddane pod opiekę po­
szczególnym przedsiębiorstwom 
miejskim (MPK, MPO, MPRD, 
MPT i ZZM). Zadaniem tych 
przedsiębiorstw jest czuwanie 
: organizowanie akcji na głów­
nych trasach wylotowych. W 
MPO natomiast od dłuższego 
już czasu czynne jest pogoto­
wie gołoledziowe.

W poszczególnych dzielni­
cach działają również specjal­
ne komisje, których obowiąz­
kiem jest pilnowanie, oczysz­
czanie i zabezpieczanie ulic i 
chodników. Całością akcji bę­
dzie kierował główny dyspozy­
tor z siedzibą w Nowym Ratu­
szu. Będzie on w stałym kon­
takcie z PIHM-em, co zabez­
pieczy szybsze przygotowanie 
się do akcji.

Główne arterie komunika­
cyjne będą oczyszczane przez 
specjalne brygady. Na ważniej­
szych odcinkach tras wyloto­
wych ustawione zostaną płot­
ki, zabezpieczające przed za­
mieciami śnieżnymi. Śródmie­
ście oczyszczać będą ze śniegu 
brygady MPO. Śnieg ma być 
wywożony do Warty, na spe­
cjalne usypiska. Zabezpieczo­
no również odpowiednie ilości 
piasku do posypywania ulic i 
chodników na wypadek goło­
ledzi.

Pewne trudności nastręcza 
sprzęt f mechaniczny, bo go 
brakuje, a jego stan technicz­
ny. pozostawia wiele do życze­
nia. Stąd organizatorzy zamie­
rzają korzystać z pomocy za­
kładów pracy, posiadających 
spychacze. Brak równie'ż me­
chanicznych sypiarek piasku. 
Pozostały sprzęt techniczny zo 
stał w zasadzie przygotowany.

Do zimy musieli przygoto­
wać się również dozorcy do-

mów. Kontrola przeprowadzo-
na wspólnie z MO wykazała, 
że dozorcy zaopatrzyli się już 
w odpowiednie ilości piasku. 
Teraz najważniejszą sprawą 
będzie wykonywanie przez do­
zorców swoich obowiązków — 
oczyszczania chodników i po­
łowy jezdni ze śniegu i posy­
pywania piaskiem. ŻGKiMza­
powiada, że w tym roku wo­
bec dozorców nie wywiązują-

Studenckie
Gd kilkunastu dni działa w 

Poznaniu Biuro Pośrednictwa 
Pracy — dla studentów przy 
Radzie Uczelnianej ZSP UAM. 
Zadaniem jego jest przyjmo­
wanie wszelkich prac zleco­
nych, które zostaną wykona­
ne przez studentów. Zakres 
pracy jest bardzo różnorodny, 
obejmuje bowiem takie czyn­
ności jak: pomoc przy orga­
nizowaniu przyjęć i dokony­
wanie porządków domowych, 
opieka nad dziećmi, udzielanie 
początkowych lekcji gry na 
instrumentach muzycznych i 
korepetycje, pisanie podań i 
-wniosków, tłumaczenie z języ­
ków obcych, udzielanie porad 
prawnych oraz wszelkie inne

„Koziołki11 płacą 
po 41 tysięcy złotych

11 rozwiązań z czterema trafie­
niami wpłynęła do poznańskich 
„Koziołków". Są to numery: 
164319, 285743, 54556, 173305, 15944,
18936, 49748, 72822, 107209, 52032,
95681.

Szczęśliwcy otrzymują po 41.371,80 
zł. Nagrody z III trafieniami przy 
padają dla 884 uczestników po 
514,80 zł. Nagrody IV stopnia otrzy 
mu je 22 437 uczestników gry (po 
20,30 zł).

Wygrane II stopnia z czterema 
trafieniami odebrać można w PKO 
Poznań — od 13 bm. od 9—13. Na­
grody z trzema trafieniami wy­
płacają wszystkie oddziały PKO 
na terenie województwa także od 
13 bm. Wygrane z dwoma trafie­
niami odebrać można z punktów 
odbioru od 16 bm. Premie po 5.000 
zł z XXVII Pozn. Gry Liczb, otrzy 
muje 12 uczestników, którzy w 
XXVII Pozn. Grze Liczbowej po­
siadali wygrane z III trafieniami. 
Są to numery:

183055, 124762, 20628, 58992, 133499, 
92988, 30163, 68190, 298854, 77092,
33330, 395098.

cych się ze swoich obowiąz­
ków będą stosowane ostre 
sankcje.

Troską administracji budyn­
ków i dozorców winno być 
również zabezpieczenie rur 
wodociągowych przed zamarz­
nięciem. Urządzenia wodocią­
gowe (pompy uliczne, hydran­
ty) podlegające bezpośrednio 
MPWiK zostały już zabezpie­
czone. (mh)

prace zlecone przez osoby pry­
watne, spółdzielnie i zakłady 
pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Pośrednictwa Pracy przy Ra­
dzie Uczelnianej ZSP UAM, 
al. Stalingradzka 24/1 od godz. 
10 do 14 lub telefonicznie ood 
nr 32-18.

Uwaga: student, zgłaszający 
się do wykonania określonej 
pracy winien okazać skiero­
wanie Biura. (V)

Podział dzielnic 
na okręgi wyborcze

Jak już donosiliśmy, dzielni­
ce naszego miasta zostały po­
dzielone na okręgi wyborcze 
terytorialne (44) i przemysło­
we (27).

Dzielnica Stare Miasto: 10
okręgów terytorialnych — 54 
mandaty, 3 okręgi przemysło­
we — 6 mandatów (Rzeźnia 
Miejska — 3, Zakłady Ogniw 
i Baterii — 1, Zakłady Gazow­
nictwa z Poznańską Fabryką 
Wodomierzy i Gazomierzy — 1).

Dzielnica Nowe Miasto: 7
okręgów terytorialnych — 36 
mandatów, 4 przemysłowe — 
14 mandatów (POMET — 5, 
PFMŻ — 4. ,-Stomil" — 4, Od­
dział W-5 HCP — 1).

Dzielnica Wilda: 7 okręgów 
terytorialnych — 35 manda­
tów, 4 przemysłowe — 25 man 
datów, 3 okręgi w HCP — 18, 
ZNTK — 7).

Dzielnica Grunwald: 12 o-
kręgów terytorialnych — 58

Warto poznawać z przewodnikiem
! Doroczne walne zebranie 
' członków Koła Przewodników 
PTT-K w Poznaniu pod­
sumowało dotychczasowe wy­
niki pracy i wytyczyło plany 
na przyszłość.

Koło Przewodników liczy o- 
becnie ok. 300 członków, któ­
rzy nie mogą ,>narzekać“ na 
przeciążanie pracą. Na tysiące 
wycieczek, jakie przewinęły

mandatów, 1 przemysłowy 
(PWP) — 2 mandaty.

Dzielnica Jeżyce: 8 okręgów 
terytorialnych — 47 manda­
tów, 15 przemysłowych — 13 
mandatów (MPK — 4, Zakła­
dy Odzieżowe im. Kom. Pary­
skiej — 4, „Goplana" — 2, Za­
kłady Graficzne im. M. Ka­
sprzaka — 2- Wielkopolska Fa­
bryka Urządzeń Mechanicz­
nych — 1. (mh)

APOLLO — g. 9, 12, 14, 16, 18 i 
29 „Wiemy mąż" (ang., 18 1.), g.
11 — dokument.; BAŁTYK — g. 
15, 17.30 i 20 „Karuzela neapolltań- 
ska" (włoski, 14 1.); RIALTO — g.
10—20 „Indiański wojownik- (pa­
noramiczny, USA, 12 1.); WARTA 
— g. 10 i 11 „Przygody małego Sar 
niko- (bajki), g. 12—20 „Przygoda 
na Mariensztacie- (polski, 7 1.); 
MUZA — g. 10—20 „Przemytnicy- 
(NRF, 16 1.); TARGOWE — g. 17 
i 19.30 „Miałem 7 córek- (włosko- 
franc., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14, 16, 18 i 20 „Kapelusz pana 
Anatola- (polski. 16 1.); WOJSKO­
WE — g. 19.30 „Czterdziesty pierw 
szy“ (radź., 16 1.); MINIATURKA
g. 16, 18 i 20 „Cień- (polski, 14 1.); ■ 
PIAST (Starołęka) — g. 17 i 19 
„Fernand Cowboy- (franc., 14 1.); 
ZNICZ (Fabianowo) — 18.30 „Czar 
na teczka- (franc., 16 1.); OSIED­
LE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 „Szaj­
ka z Lawendowego Wzgórza- (ang.,
12 1.); FOTOPLASTIKON — g. 9—
21 „Indie-.

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Na różnych instrumen­

tach; 15.30 — Aud. szkolna dla 
dzieci starszych; 16.05 — Muzyka 
ludowa; 16.25 — Orkiestry rozryw­
kowe: 16.45 — „Korneliusz Ta­
cyt- — pog.; 17 — Kącik spikera; 
17.25 — Ar.d. dla dzieci pt. „Na­
sze spotkania-; 17.50 — Z teki po- i

znańskich kompozytorów; 18.10 — 
Wielkopolskie zespoły chóralne; 
18.30 — Reportaż z III Mdędzynaro 
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H Wieniawskiego; 19.05 — Mu 
zyka i aktualności; 19.30 — O wra­
żeniach muzycznych z pobytu w 
NRF; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Piosenki polskie; 20.45 — 
Kolumna poetycka; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.30 — Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży; 21.55 
Popularne melodie w wyk. Po­
znańskiej 15-ki Radiowej; 22.25 — 
Spacerkiem po Londynie — rep. 
Ewy i Bogdana Tomaszewskich; 
22.45 — Wydawnictwo PWM — aud. 
w opr. Rafała Kukulskiego; 23.15 
Muz. taneczna.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 19, 20 i 23.50.

Telewizja
19 — Polska Kronika Filmowa; 

19.15 — Skrzynka techniczna; 19.30 
„Prosimy na plan" — występ ze­
społu „Łączność"; 20 — „Poznaje- 
my świat i jego dziwy"; 20.20 — 
Polska komedia filmowa „Irena 
do domu" (dozw. od lat 12). 

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (al. Przybyszew­
skiego 49, tel. 624-17); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

informujemy
Dyskusyjny Klub Filmowy za­

wiadamia swych członków, że ze 
względu na święta seanse przewi­
dziane na dzień 23 i 24 bm. zostają 
przełożone na 30 i 31 bm. (godz. 20). 
Wyświetlony będzie ciekawy 
film prod. szwedzkiej.

Sprzedaż karnetów na styczeń 
1958 r. odbywać się będzie w 
dniach 2, 3 i 4 stycznia w biurze 
kina „Warta” w godz. 15—18.

* # *
11 bm. o godz. 18 odbędzie się ze 

branie naukowe Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego z refera­
tem prof. dr. Wł. Czaplińskiego z 
Wrocławia ,.Praktyka nominacji 
urzędów w XVII w. Sprzedaż u- 
rzędów” w Sali Kolumnowej Insty 
tutu Historycznego UAM przy ul. 
Czerwonej Armii 90 (pierwsze wej­
ście od strony mostu Uniwersytec­
kiego). Wstęp wolny.* * *

Pamiętniki z lat 1795—1945. To­
warzystwo Miłośników Miasta Po­
znania oraz Komitet Badań Dzie­
jów Poznania i Regionu proszą u- 
przejmie o uprzystępnienie pamięt 
nikóiw, będących w- posiadaniu o- 
bywateli Poznania i Wielkopolski. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje ar- 
chiwariusz TMMP, dr Kazimierz 
Kapitańczyk, Poznań, uł. Chudo­
by 18 (tel. 32-13).

* o *
Zebranie Klubu Instruktorów 

Harcerskich odbędzie się 11 bm. o 
godz. 18 w lokalu Komendy Cho­
rągwi Poznań, ul. Kościuszki 80a. 
W programie gawęda mgr. Chrem- 
pińskiego o przepisach prawa cy­
wilnego i karnego, które każdy 
instruktor znać powinien.

* # *
Zarząd Związku Bojowników o 

Wolność i Demokrację dzielnicy 
Jeżyce komunikuje, że plenarne 
zebranie b. więźniów politycznych 
i podopiecznych odbędzie się 12 
bm. w świetlicy WFUM o godz. 18.

Oh. J. Michalski z Chojnic. Je­
żeli Pan uważnie czyta „Głos 
Wlkp.", to na pewno zauważył 
Pan, że w numerze 273 z dnia 16 
XI 1957 r., podaliśmy dane, doty­
czące wyjazdu do Lipska na mecz 
Polska — ZSRR. Przesyłamy po­
zdrowienia! (3991)

Wierzbicka — Stała Czytelnicz­
ka. — Najemca zobowiązany jest 
do opłacania czynszu podwyższo­
nego (w tym opłat na Fundusz 
Gosp. Mieszkaniowej), jeżeli 
wspólnie z nim zamieszkuje osoba, 
będąca podatnikiem podatku obro­
towego. Za odrębnych najemców 
nie irważa się. zgodnie z dekretem 
o najmie lokali, osób prowadzących 
wspólne gospodarstwo lub będą­
cych członkami rodziny najemcy.

Spod publicznej gospodarki lo­
kalami wyłączone są domki jedno­
rodzinne, obejmujące nie więcej 
niż 6 izb lub o ile zbudowane zo­
stały po dniu 11. VI. 1957 r. a ich 
powierzchnia użytkowa nie prze­
kracza 110 m‘. (3307)

się (poza okresem Targów) 
przez nasze miasto, zaledwie 
ponad 200 obsłużonych zostało 
przez kwalifikowanych prze­
wodników. przeciętnie więc n.a 
jednego przewodnika wypada 
w roku.... mniej niż jedna 
wycieczka.

Przed' nowowybranym za­
rządem koła z dotychczaso­
wym prezesem, Józefem Łąc­
kim na czele- stanęły poważne 
zadania. Przede wszystkim za­
rząd powinien wywalczyć dla 
swoich członków prawo wy­
łączności w oprowadzaniu wy­
cieczek, tak krajowych jak : 
zagranicznych, gdyż wielu 
przewodników włada obcymi 
językami i może odpowiednio 
zareklamować zabytki nasze­
go miasta, (r)

Krótko

\a marginesie
skandalicznego zaniedbania nawierzchni ul. Choci­
szewskiego.

MECZ HOKEJOWY POLSKA — 
NRD, który miał się odbyć w dniu 
dzisiejszym na lodowisku w Ber­
linie, został, decyzją PZHL odwo­
łany. Przyczyna: słaba gra pol­
skich hokeistów podczas sparrin- 
gowych spotkań z Torpedo — Gor 
ki. Najbliższym występem naszej 
reprezentacji ma być w dniu 20 
bm. mecz z NRF na Torwarze.

PROJEKTOWANE WYSTĘPY 
hokeistów Kanady i USA po mi­
strzostwach świata nie dojdą, po­
mimo usilnych starań ze strony 
Polski, do skutku. Reprezentanci 
wspomnianych państw mają m. 
in. wystąpić w ZSRR.

KOSZYKARZE POLSCY zdoby­
li pierwsze miejsce w turnieju — 
zorganizowanym w Paryżu przez 
FSGT. W finałowym meczu Pola­
cy pokonali Węgrów — 65:60. Dal­
sze miejsca zajęły zespoły CSR i 
Francji. Barw Polski bronił po­
znański Lech, wzmocniony koszy­
karzami stołecznej Polonii i ŁKS.

HOKEIŚCI STOŁECZNEGO AZS 
pokonali w Jugosławii zespół wi­
cemistrza kraju — Tasmajden — 
5:0. W dnip dzisiejszym polscy ho 
keiści zmierzą się z belgradzkim 
Partyzantem.

—(•)—
DWUDNIOWE ZAWODY GIM­

NASTYCZNE, rozegrane w szcze­
cińskiej hali pomiędzy reprezen­
tacjami Szczecina i Rostocku, wy 
grali zarówno w konkurencjach 
kobiecych i męskich goście.

MIĘDZYNARODOWE SPOTKA­
NIE pływackie między zespołami 
Einheit (Drezno) i Górnikiem (Za­
brze), zakończyło się —71:47 dla 
gości.

Nesca z Poznania
Po wielu tarapatach urucho 

miono przy Poznańskich • Za­
kładach Środków Odżywczych 
wytwórnię witaminy C, któ­
ra w przyszłości zaspokajać 
będzie w dużej mierze zapo­
trzebowanie krajowe na ten 
artykuł. W wytwórni tej pro­
dukować się będzie również 
glutaminian sodu, kwas glu­
taminowy, będący cennym 
środkiem przy leczeniu niedo- 

! rozwoju umysłowego i praw- 
' dopodobnie „nes,kę“, sprowa­
dzaną dotychczas z zagranicy.

Pierwsze próbki „neski“, wy 
twarzanej wg opracowywa­
nej w zakładzie receptury, za 
dowaliły nawet wybrednych 
smakoszów i, jak wszystko 
wskazuje, już w przyszłym ro 
ku Poznańskie Zakłady produ 
kować będą ten smakowity 
wyciąg z kawy w dużych ilo­
ściach.

Będzie to pierwsza wytwór­
nia „neski" w kra i u. (1)

H. Prusowa. — Stała Czytelnicz­
ka. — Renta starcza przysługuje 
pracownikowi, ktpry posiada wy­
magany okres zatrudnienia i osią­
gnął wiek starczy w czasie zatrud 
nienia lub w ciągu 5 lat po usia­
niu zatrudnienia. Okres zatrudnie­
nia, wymagany do uzyskania ren­
ty starczej wynosi 25 lat dla męż­
czyzn i 20 lat dla kobiet. Wiek 
starczy wynosi 65 lat dla męż­
czyzn i 60 lat dla kobiet.

Wymienione przez Panią lata 
pracy będą zaliczone do okresu 
zatrudnienia. (3945)

Zamiast okupu
— wiezienie <

Szantażyści nie mają „szczęścia” 
do poznańskiej milicji. Świadczą 
o tym ostatnie wypadki usiłowa­
nia wyłudzania okupu.

I tak Wacław K-, właściciel war­
sztatu w Poznaniu, otrzyma! ano­
nimowy list z pogróżkami i żąda­
niem złożenia okupu w wysokości 
30 tys. zł. Pieniądze miał złożyć... 
w Farze pod ławką. Wacław K. 
nie dał się zastraszyć i zawiadomił 
milicję, która tego samego dnia 
ujęła podejrzanych o wyłudzanie 
okupu. Są to: 18-letni Jerzy Wy- 
stawski (Długosza 7, m. 3) oraz 22- 
letni Ryszard Lepczyński (Długo­
sza 9, m. 1).

Do Leona D., właściciela warszta 
tu w Swarzędzu, również nadszedł 
niezbyt przyjemny list. Anonimo­
wy autor zażądał bowiem złożenia 
w kościele O. O. Bernardynów 20 
tys. zł. W razie niespełnienia tej 
„prośby” lub zawiadomienia MO 
szantażysta groził wymordowa­
niem całej rodziny.

Niedługo trwało a milicja wpa- 
dła na trop przestępcy. Podejrza­
nym okazał się 29-letni Franciszek 
Wolniewicz, zam. w Bolechowie 
(pow. Poznań). Podczas przesłu­
chania wszyscy podejrzani o wy­
łudzanie okupu przyznali się do 
winy, (ł)

Zapaśnicy Węgier
i CSU w Poznaniu

VU ciągu bieżącego miesiąca 
vv będą gościć w Polsce za­
paśnicy Czechosłowacji, Wę­
gier i Białorusi. Rozegrają oni

Przed trójmeczem
szermierczym

Trójmecz szermierczy Poznań — 
Ostrów*— Kalisz rozegrany zosta­
nie 15 bm. Do tego spotkania za­
wodnicy przygotowują się bardzo 
starannie. Wśród szermierzy kali­
skich panuje wielkie ożywienie. 
Trener Zych oraz kierownik sek­
cji szermierczej Calisii liczą się z 
wystawieniem następującej repre­
zentacji swego grodu; Andrzeja 
Majewskiego i Wojciecha Kapu­
ścińskiego z Włókniarza oraz z 
Calisii: Wojciecha Ratajczaka,
Zdzisława Klesta, Stefana Janko- 
wiaka, Henryka Sztylera. (Feb)

Za i przeciw
W bieżącym roku powstało na 

terenie Polski wiele kobiecych ze 
społów piłkarskich. Drużyny te 
wzbudziły wiele zachwytu, lecz bo 
daj jeszcze więcej... zastrzeżeń. 
Najbardziej / zagorzali miłośnicy 
sportu nr ł, bo za taki musimy 
u nas w kraju uważać piłkę noż­
ną (mimo silnej rywalizacji ze 
strony 1,-a.) — twierdzą, że to dys­
cyplina nie dla kobiet.

Pierwszy kobiecy mecz piłkar­
ski, rozegrany w poznaniu, nie 
wywołał I zachwytu. Czy kobiety 
mają grftć w piłkę nożną? Jako 
pierwszy wypowiedział się WKKK 
(Katowice), który wyraźnie powie 
dział: Nie! Ślązacy wystąpili do 
GKKF z wnioskiem o wydanie za 
rządzenia, zabraniającego kobie­
tom uprawiania piłki nożnej, (x)

swoje walki również w Poz­
naniu. Ponadto wystąpią na 
matach w Piotrowicach, Órze- 
gowie i Warszawie.

Jutro odbędzie się w hali 
Lecha przy ul. Matejki (o 
godz. 19.00) międzynarodowy 
mecz Poznań—Budapeszt w 10 
wagach. Barw Poznania bro­
nić będą następujący zawodni 
cy: Swiderski (Unia), Rataj­
czak (LZS Sulmierzyce), Cioł 
kowski (AZS), Rożnowski 
(Unia). Duda (LZS), Grabow­
ski (Legia), Duchyński (Kole­
jarz), Dragan (Legia), Broda 
(Legia), Pluta (Unia).

Goście przybędą do Pozna­
nia w dniu dzisiejszym i za­
mieszkają w „Domu Turysty”.

Następnym spotkaniem re­
prezentacji młodzieżowej bę­
dzie mecz Poznań—Bydgoszcz, 
który rozegrany zostanie w 
niedzielę w sali przy ul. Ro­
boczej 4. Początek walk o 
godz. 11.

Mecz zapaśniczy Polska— 
Czechosłowacja odbędzie się 
dnia 19 bm. w Poznaniu (dwa 
dni przedtem rozegrane będzie 
spotkanie w Piotrowicach 
pod Katowicami) w stylu kla­
sycznym dla zawodników do 
lat 29. Polska wystąpi do te­
go pojedynku w następują­
cym składzie: Ratajczak (LZS 
Sulmierzyce), Pierard (Flota), 
Jankowski (Warta), Gabryel 
(Flota), Dragan (Legia), Boiń- 
ski (Flota), Broda (Legia), Plu 
ta (Unia Swarzędz). (P)Nr 294 — Str. 6 — A może założyć tam hodowlą karpi?


